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Ogłoszenie przedpłaty. 

Z przesyłką pocztową w państwie E 2 
Austryackiem na mies. marzec złr. 2-50}bad% ze względu na jakość wspierania odmienny 
Od 1 marca do końca czerwca — 
2 ee en 6 marek ludowych krakowskich, rozmaite stowarzyszenia 
Od 1 marca do końca czerwca 20 


#3” Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu, 


| Krakow 2 marca. 


Si rawa ubóstwa - as na po-| pierwszego: będzie już ze względu na jednakowy | Gdzie idzie o nieletne sieroty lub o dzieci które |to wyszukiwanie i odwiedzanie ubogich największa | wiadomości potrzebnych przewodoiczącym insty- 
agit dza ¿gana a cO ierunek ich działalnoć ka ie} pożądane, jak należy wyrwać z rąk pi «ibaiących o przyszłość | kładą wege, i słusznie, bo okoliczność ta ułatwia. tucyj lub stowarzyszeń;dobroczynnych albo osobom, 


ście naszem jedną: z najważniejszych. Dla- 
tego pomimo zamieszczenia już różnych 
w tej mierze nwag nie wahamy sie ogłosić | abydwóch stron, zwłaszeza tam, gdziehy się roz- 
dziś. Sprawozdania w kwestyi łączenia się| thodziło o uzupełnienie działalności nodjetej przez 
rozmaitych instytucyj i towarzystw dobro- |Stowarzyszenia jedno; poparciem stowarzyszenie 
czynnych w Krakowie, które prof. Dr Zoll 
wypracował jako referent komisyi. umyślnie 
w tym celu przez Prezydenta miasta złożo-|mają wspólny cel, a nim jest wspieranie 
nej. Pomienione Sprawozdanie brzmi 'jak|nrawdziwie ubogich i to.w ten'sposób, 
następuje: 


Jeszcze przy końcu r. 1878 zebrała się na we- 
zwanie Prezydenta miasta Dra Żyblikiewicza ko- r R ek 
a, złożona z członków wszystkich tutejszych | istniejące ‚ie. Każdemu przeto stowarzyszeniu za- 
stowarzyszeń dobroczynnych, której przewodnictwo |l żeć powinno na tem, aby po 1sze wykryło pra- 
ziś już nie żyjący Prezydent Sądu Wyż- 
szego Wacław Budwiński i która powierzyła mi ‘a, po 281 5 
wypracowanie referatu celem obmyślenia środków | mie, że środki vdzielone ubogim użyte bedą przez 
dla zjednoczenia działalności tychże stowarzyszeń. |nich głównie do wydobycia się z nędzy i zajęcia 

Zastanawiając się przez długi czas nad rożwią- | w spółeczeństwie stanowiska opartego na własnych 


wprost do wytkniętego sobie celu, może- Zastanówmyż się teraz, w jaki sposób jedno 
ię bardziej od niego oddalili, niż ku niemu|i drugie zadanie przez stowarzyszenia luznie dzia- 
zbliżyli, że przeto sprawę tę, związaną jak najgei- 
ślej z całą sprawą ubóstwa, z innego trzeba pod- 
_ Ja6 stanowiska. I tak, samo ukonstytuowanie się |l-b drugim kierunku przez zbliżenie się instytucyi 
powyższej komisyi, wskazanie kierunku dla mego | dobroczynnych ku sobie nie dało się wiele lepszego 
referatu, naprowadziło niejednego na mylne mnie- |i skuteczniejszego osiąznąć? 
manie, jakoby tu chodziło o podkopanie autono-| Co się tyczy zadania pierwszego, należałoby 
ynczych stowarzyszeń, jakoby chodziło | zdaniem mojem odróżnić pojedyncze osoby pry- 


dza gminna nad niemi przywłaszczyć chciała | Osoby prywatne mogą tylko wtedy pewnemi być 
i przeciwko której już z góry towarzystwo każde | wsbierania ubogich prawdziwych, jeżeli tych, któ- 
byłoby. protest założyło. Jest. rzeczą oczywistą, 
iż takich zamiarów nikt mieć nie mógł, ale oko- 
liczność ta sama przez się juz była dostateczną |cy lub pukaiących do mieszkań prywatnych mie- 
wskazówką, że zjednoczenie działalności pojedyn- 
czych stowarzyszeń na drodze. jakiegoś statutu; 
któryby je łączył ze sobą i poddawał jakiejkol- 
wiek wyższe 
kontroli, jest — przynajmniej na teraz — rzeczą | dobroczynne. już dlatego prędzej są w stanie, 
wprost niemożliwą i że wszelkie wysilania myśli | wspieraé tych, którzy na to zasługują, gdyż zwy- 
w kierunku rzeczonym byłyby bezskuteczne. kle badają stan rodzin lub osób pojédynezych, 


może wcale iść o właściwe zjednoczenie działal- 
ych stowarzyszeń, tylko o zbliżenie się I 
wzajemne do siebie, „polegające na|wność, że nawet z pośród ubogich wyśledzić pn- 
dobrze zrozumianym interesie własnym i należycie |trafią tych, którzy najwięcej wsparcia są godbi. 
pojętym celu, do którego każde z nich zdąża. | Z instytucyj dobroczynnych, które mam tu na my- 

'szakze jest rzeczą wiadomą, że rozmaite towa-|śli — a oprócz” opartych na wzajemności człon- 
rzystwa bywają przez jedne i te same osoby na- 
wet w podstępny sposób wyzyskiwane, że znów 
w Innym wypadku pomoc udzielona przez jedno 
stowarzyszenie, ponieważ mała, jest właśnie bez- 
uteczną, a gdyby została zwiększoną przez inne, 
ystarczyłaby moze na uratowanie całej rodziny 
od przepaści, która jej zagraża. Są zresztą sto- 
warzyszenia, które wszystkie w udzielaniu pomocy 
ubogim jednakowy prawie mają sobie wskazany ¿ 
, Jak Arcybractwo miłosierdzia , towaszy: | chłopców i to zaniedbanych ehłopców, kićdy ochro- 


Qzętć literatko-attystyczna. 


Katarzyna Radziejowska. 


Powieść historyczna z XVI wieku. 


Obeenie księżna Anna znajdowała się z dworem 
swoim w Goniądzu na Podlasiu. 


Brat rejentki Mikołaj Radziwiłł, wójewoda wi- 
leński i kanclerz wielki litewski, mająć już tytuł, | zki miłosne, 
muiej dbał o ziemię; przeciwnie obawiając się, aby książę wybrnąć z niej nie mógł. 
Gliński do łaski królewskiej nie powrócił i zabrane 


a się do niej tylko z pokorą i czołobitno- instrukcye, nie wiemy, podobno polecono jej tylko 


zachowanie się miejscowej. ludności wzglę-|żny, z przyjaźnią dla księżniczek, z uprzedzając 
m priężny, oddziaływało także na jej r 2 a. p jaca 
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stowarzyszeń zawieraneby były pomiędzy- niemi 
układy i działalność ich stacby: się mogła bardziej 
scentralizowang, a temsamem i skuteczniejszą. 
Najwłaściwszym zaś punktem takim zbornym 
byłby, mojem! zdaniem, magistrat, w którym po- 
winn> się znajdywać osobne biuro ubogich, utrzy- 
mujace ich listę Najlepszą byłaby lista alfabety- 
ezna kartkowa, urządzona w. tenssposób, iżby każda 
rodzina ałbo,pojedyneza osoba uboga miała osobną 
kartkę, na której umieszczone: byłoby jej imię i 
nszwisko, mieszkanie, liczba! dzieci, przyczyna u- 
bóstwa, odkąd popadła w. ten stan, czy i jakie 
towarzystwa dają jej wsparcie, czy o‘rzymuje jaką 
pomoc. od gminy, jakie jej. moralne prowadzenie 
się itp. Urzędnik, utrzymujący taką liste obowią- 
zany do jak największej dyskreeyi udzielałby z nich 


bywają zglaszajgeymi się do nich ubogimi, sl 
pani nawet podaniam', zapewne przez pokątnych 
pisarzy napisanemi i dopieró zpośród zgłaszających 
się wybierają tych, których poczytnją za najpo- 
trzebniejszych. Postępowanie takie. nie jest może 
postępowaniem bezwyjatkowem, ale bywa zwykle 
praktykowanem, mianowicie przy rozdawaniu pie- 
niężnych zapomóg jednorazowych. Twierdzi to i 
autor broszury o ubóstwie w Krakowie (str. 12), 
i wcale się temu nie dziwię, skoro, będąc w roku. 
przeszłym przeznaczonym do komisyi, maiacei się 
zająć rozdaniem dochodów z fundacyi Gaffenki 
pomiędzy ubogie żebrać się wstydzące rodziny 
widziałem około 600 podań o wsparcie z tej fan- 
dacyi do magistratu wniesionych. Członkowie to- 
warzystwa $. Wincentego a Paulo i $. Salomei na 


i 

$ 
'ny opiekują sie w ogólności . dziećmi, których wy- 
chowaniem rodzice wcale się nie zajmują, albo 
zająć nie mogą. Obydwie Instytueye zmierzają 
jednak do tego, aby w dzieci wpoić pierwsze za- 
sady religii, moralności i nauki, dalej zamiłowa- 
nie do pracy, a więc prowadzić je tak. jakby 
prowadzone były przez rozsądnych i obyczajnych 
rodziców (artykuł 4 statutu dla ochron). 

Oprócz niektórych klasztorów zmierza do ta- 
kiego samega celu w pewnej cześci i Towarzystwo 
dobroczynności, skoro według art. 1 statutu (lit. b) 
udzielać ma sierotom lub dzieciom rodziców pod 
upadłych do gminy miasta Krakowa przynależnych, 
ed 6 do 12go rokn życia "schronienia, wyżywie- 
nia, ubrania, nauki i opieki, dopóki w prakty- 
cznym jakim zawodzie pomieszczenia nie znaidą. 


stwo św. Wincentego à Paulo i towarzystwo Św. 
Salomei — są inne stowarzyszenia, które bądź ze 
względu na. osoby mające być przez nie wspierane, 


od tamtych wytknęły sobie kierunek, jak Towarzy- 
stwo dobroczynności, ochronki dla dzieci, stowarzy- 
szenie ku niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół 


» 


izraelickie i wiele innych w drobniejszych jeszcze 
kółkach jak n. p. pomiędzy uczącą się młodzieżą, 
pomiędzy rękodzielnikami zawiązanych towarzystw, 
ograniczających działalność swą tylko 'do swych 
|członków. Nie mówiąc już o tych ostatnich , jako 
polegających na wzajemnej pomocy i nie należą. 
cych do ram naszego. sprawozdania, jasną jest rze- 
czą, że zbliżenie się ku sobie stowarzyszeń rodzaju 


” 


A zbliżenie się ku nim i ku sobie stowarzyszeń ro- 
dzaju drugiego, lubo i to drugie zbliżenie. się mo- 
głoby w wielu wypadkach przydatnem bvć dla 


ich rodziców, wybór nie jest trudny, wyjąwszy, 
iżby rodzice, majacy wszelki , warunki do wycho- 
wania swych dzieci, pragnęli się 7 obowiazku tego 
zrzucić i w tym celu zamierzali instytneye po: 
przednio wymienione wyzyskać. Trudniejszą juž 
jest sprawa wyboru. przy stowarzyszeniu kn nie- 
sieniu pomocy ubogim neniom szkół ludowych 
krakowskich, albowiem dzieci, o które tu chodzi, 
mieszkaja zwykle przy rodzicach, a ci starają się 
nieraz fałszywem ke ONE swego roloze- 
nia, umyślnem zatrzymaniem: okrycia lub obuwia 
dzieci swych. wyłudzić na rzecz tychże tego. coby 
raczej wypadało dać dziecku uboższemu, niebeda- 
cemu w takich, jak tamte warunkach. Wprawdzie 
stowarzyszenie, mając swoich wizytatorów, którzy 
o stanie ródziców dziecka inni zdawać sprawe, 
uwzględniając nadto propozycyę dyrektora szkoły, 
której dziecko ma hyć wsporte i wysyłając do 
obdzielenia dzieci ob w ub odzieżą osobną 

omisyę, używa wszelkich rodków ostrożności 
jakie tu są wskazane. mimo to znajdnje się nie- 
raz w kłopotliwem położeniu , zwłaszcza jeżeli — 
jak to zwykle bywa — żądających wsparcia jest 
znacznie więcej,, aniżeli rzeczy, do obdzielenia 
przeznaszonych, jeżeli wiee wypada robić wybór 
na podstawie większego lub mniejszego ubóstwa 
rodziców. Ñ y 

Towarzystwo dobroczyuh 
zakresie swego działania m 


także spełnienie drugiego zadania, które się o?nosi 
do użycia darów na wsparcie udzielonych. Oko- 
liczność tę podniósł także $. p. Wacław Budwinski 
jako starszy Arcybractwa miłósierdzia. kiedy w prze- 
mówieniu swem z dnia 3 maja 1878 r., wskazu- 
jąc na słowa ordynacyi jej pierwotnej, „iżby jał- 
mużny brarkie godnym się a potrzebnym dawały, 
a niegofni dóbrych i prawych ubogich opatrzenia 
nie brali“, używa 'dalej słów następnych: „Im su- 
mienniejszą jest tedy praca naszych wizytatorów, 
im skrzetniejsze ich zabiegi, ażeby przez nao- 
czne zbadanie stosunków i odwiedzanie 
ubogich odróżnić prawdziwą nędzę od kłamliwych 
częstokroć pozorów ubóstwa, im gruntowniejsze roz- 
poznanie przyczyny ubóstwa i wskazanie „6dpo- 
wiednich do indywidualności przypadku zastoso- 
wanych środków zaradczych, tem skńute*zniejszą 
wsparcia nasze ubógim przybiosą korzyść, tem go- 
dniej odpowiemy naszemu zadaniu itd.“ ; 

Tak więc, wobec dotychczasowego postępowania 
nawet w dwóch najważniejszych naszych instvtu- 
cyach dobroczynnych za jakie poczytuję Arcy- 
hractwo miłosierdzia i Towarzystwo dobroczynności 
nie mamy zupełnej pewności, czy przez nie uwzgle- 
dniane bywają same tylko osoby żebrać se wsty- 
dzace, lub niemocą złożone, a względnie starce i 
kaleki, żadnej niemające zdatności do zarohko- 
wania, czy mianowicie w Arcybractwie miłosier- 
dzia nie doznają prędzej wsparcia ci, którzy się 
wcale żebrania nie wstydzą, aniżeli inne nieszéze- 
ściem dotknięte rodziny, które nigdzie dłoni nie 
wyciągają, a mimo to głodem i zimnem 8a przy- 
ciśnięte, czy nawet w Towarzystwie dobroczynności 
niejeden człowiek starszy, do jakiego skromnego 
zarobku zawsze jeszcze zdatny, nie zajmuje miej- 
sca innemu kalece niedoleänema, nic wcale za- 
robić. niemogącemu, 
~ Dlatego sądzę, że dla każdej instytueyi dobro. 
ezyonaj i dla każdego stowarzyszenia tego rodzaju, 
byłoby rzeczą nader połądaną, mieć pewniejsze 
iak dotad środki celem wybadania rödzin, wspar- 
cia potrzebujących, oraz tych, których nawet z po- 
śród i-nych ubogich nrzedewszystkiem ratowaćby 
należało, nastennie dowiedzieć się o przyczynie 
ich ubóstwa, jak również o tem, czy i przez kogo 
iuż dotad były albo są wspierane. Z tego wszyst- 
kiegn rarazby się okazało, czy najbiedniejsi z po- 
śród biednych są wszyscy uwzględnieni, czy na- 
stępnie rodzina lub osoba, o którą idzie, spuszcza | d 
się tylko na dobroczynność współbliźnich, czy wy- 
zyskuje na własną korzyść rozmaite instytucye, 
czy przeciwnie stara się użyć środków, jakie sie 
jej dostarcza do wydobycia się z nędzy. czy więc 
w takim zwłaszeza nrzypadku udzielenie jej po- 
mocy z rozmaitych źródeł byłoby usprawiedliwio- 
ne itd. Gdyby istniał punkt zborny, w którymby 
wszystkie stowarzyszenia wiadomości powyższego 
rodzaju otrzymać mogły, to on samby już przyczynił 
się do zbliżenia ich do siebie, albowiem wywo- 
Areybractwo miłosierdzia, którego wizytatorowie, | ływałby często potrzebę ciągłego porozumiewania 
jak słyszałem, nie wyszukują przez własne wy- się ich wzajemnego i mielibyśmy daną podstawe. 
wiadywania się i badania: ubogich, ale oblegani|us której później z własnej inieyatywy rozmaitych 


przez tychże do zasiągnięcia tych wiadomości wy- 
delegowanym. Co się zaś tyczy sposobu, mającego 
być użytym do: sporządzenia takiej listy, sądzę, 
że podzielenie miasta całego na liczne okręgi, wy- 
branie w każdym z nich osób zaufania godnych, 
któreby stan ubogich wszystkich w: takim okręgu 
zamieszkałych wyśledziły i potem z nich listy 0- 
kręgowe ułożyły, najprędzejby doprowadziło do 
pożądanego celu, gdyż listy te poslużyłyby za 
podstawe do sporządzenia głównej listy, mającej 
być w biurze magistratualnym przechowanej i 
wszelkie wsżniejsze,w. niej zmiany mogłyby i pó- 
żniej za ich pośrednictwem być uskuteezniane, 
W żaden sposób , umieszezenie: na. liście ubogich — 
niepowinnoby zależeć wyłącznie tylko/od zapatry- 
wania się organów 'magistratualnyc, gdyż każdej 
instytucyi lub stowarzyszeniu dobroczynuemu, po- 
winnoby służyć prawo domagania sie umieszczenia 
tych, o których się z własnych badań przekonały, 
że zasługują na takowe, a gdyby organy magistra- 
tualne miały przeciwko takiemu wnioskowi ‘cos do 
zarzucenia, natenczas komisya wydelegowana do 
zbadania prawdziwego stanu rzeczy, a złożona 
z organów magistratualnych, ezłoaków stowarzy- 
szenia i mężów zanfania okręgowych, decydowałaby 
ostatecznie, czy umieszczenie na liście nastąpić ma 
lub nie. Gdyby osoba lub rodzina, na liście ubogich 
umieszczona, z. nędzy się wydobyła, natenczas 
karta jej zostałaby. zniszozona. 

Oto jedyny .wniosek, który w tym kierunku czy- 
nię, spodziewając. się, że. się na niego wszystkie 
strony interesowane zgodzą, Jeżeliby na-tym,punk- 
cie przyszło do pewnego zbliżenia sie stowarzy- 
szeń pomiędzy sobą ‚lub. stowarzyszeń z. władzą 
gminną, natenczas zmiana statutów, dążąca do pe- 
wnego ziednoczenia ich działalności wzajemnej, 
mogłaby być wynikiem. tylko obopólnych układów, 
zwłaszeza potrzebą : wywołanych. Wstrzymuję się 
przeto od wszelkich w tej mierze skazówek, oba- 
wiajge się. aby jakikolwiek wniosek, z góry uczy- 
niony, jakkolwiekby wydawał się jak najwięcej 
racyonalnym (porówn. np. wnioski, uczynione przez 
autora broszury „Kilka słów o zjednoczeniu dzia- 
łaloości instytucyj, dobroczynnych. w Krakowie“), 
już dlatego samego, iż n'e wyszedł z grona sto- 
warzyszenia lub instytucyi odnośnej, nie napotkał 
na opór. 

Przystępuję teraz do rozpatrzenia się w zadaniu 
rugiem, o wiele ważniejszem, gdyż należyte po- 
iecie i spełnienie go, zdemaskowaloby odrazu pró- 
żniaków, włóczęgów i wprowadziłoby dobroczyn- 
ność na drogę, na którejby działalność jej dla 
spółeczności ckazała sie najzbawienniejszą. Ze o 
tem zadaniu u nas w; Krakowie mało dotąd my: 
ślano, dowodem okoliczność ta, iż mimo tylu za- 
kładów i stowarzyszeń dobroczynnych, mimo ogro- 
mne sumy, lakip przez. zakłady i stowarzyszenia 
te, przez władzę gminną, a rzezególniej przez po- 
jedyncze osoby prywatne na cele dobroczynne by- 
‚waja użyte, ubóstwo u nas nietylko. się nie zmniej- 
sza, ale coraz bardziej wzmaga, i że, jak słusznie 
wypowiedział blisko 20 lat temu $. p. Wielogłow- 


drugiego Wszystkie jednak stowarzyszenia dobro- 
czynne — hez względu na 'kierunek i granice 
w jakich działalność swoja podjęły — jeden 


iżby to wspieranie zapobiegało nędzy— 
ale jej nie szerzyło. Tylko dobroczynność 
należycie zastósowana doprowadza. do’ zamierza 
nego celu, każda inna odwodzi od niego i zwiększa 


wdziwie ubogich i wspierało tylko tych, którzy 
na to zasłoguią, po 2gie, aby miało pewne rekoj- 


go zadania, przyszedłem do przekonania, | siłach. 


łaiace i przez pojedyncze osoby prywatne u nas 
w Krakowie zostaje wypełniane i czyby w jednym 


rodzaj kontroli, .ktéraby. sobie wła. | watne od stowarzyszeń i instytucyi dobroczynnych. 


rych wspomagają, ' osobiście znają, albowiem pod 


e ala ooo znala , albowiem pod | zarobkowania bardziej nzăi 
płaszezykiem ubogich, wyciągających dłoń na bli: Wyk? 


rych wcześniej niewyszukano tah którzy sami wsty- 
dzili się zgłosić, a dla braku miejsca w towarzy- 
stwie więcej przy'etemi być niemogli. Niemogę 
wprawdzie twierdzić, jakoby się w towarzystwie 
rzeczonem istótnie tak działo, sle pewna niechęć 
ku niemu, objawiona w broszurze 8. p. Wielógłow- 
skiego pod tytułem „O żebractwie w Krakowie“ 
oraz w broszurze bezimiennego z r. 1878 pod ty- 
tulem „Ubóstwo w Krakowie i instytucye dobro- 
ezynve“ najprswdopodobniej była wynikiem do- 
tkniętej poprzednio okoliczności. 

Zwracam sie teraz ku Arcybractwu miłosierdzia, 
towarzystwu $. Wincentego a Paulo i towarzystwu 
8. Salomei. 

Za najważniejszą rzecz w tych trzech towa- 
rzystwach noczytuję, ze względu na zadanie, które 
mamy obecnie na oku, okoliczność tę, że ezton- 
kowie ich sami maja wyszukiwać i odwiedzać 
ubogich, zwłasztza takich, którzy są złożeni nie- 
mora, wstydzą sie żebrać, lub żebrać nie maga. 
Ścisłe przestrzeganie obowiązku tego prowadziłoby 
najpewniej do pozsdanego celi, ale jak dalece ten 
właśnie kierunek został spaczonym, dowodem samo 


u 


ści się bardzo wiele włóczęgów, próżniaków i pi- 
jaków, którzy wolą żyć groszem wyżebranym, żyć 
nawet w nędzy najwiekszej, jak sie jąć pracy i 
zarobkować' na siebie. Instytucye i stowarzyszenia 


, choćby z własnych gron wybranej 


też, mojem zdaniem, z początku nie | majacych być przez nie wspartemi. Im zaś cia- 
kniejsze kółko, w którem stowarzyszenie lub in- 
stytucya rozwijają swą czynność, tem większa pe- 


ków pomijam wszystkie izraelickie jako mi nie- 
znane — najszczuplejsze granice maja zakreślone 
óchronki dla małych dzieci, miąnowitie tak wła- 
áciwe cztery ochrony na Wesołej, Kleparzn. Pia- 
sku i na Kaźmierzu, jakoteż zakład Józefitów. 
Zestawiam zaś ten ostatni zakład z ochronami 
dlatego, bo cel, do którego zdąża, jest prawie 
ten sam, jak i cel ochron a może ta tylko zachodni 
różnica, że zakład ów ma na pieczy wyłącznie 


ZET. TERZ FT TALENT TE YYY EOT NE TT CCR WASZ TYTAN TRATAR NA NIEREN ET REYES A ROC ATE TSS 


brzmiały z jej ust na wszystkie strony, ale jnż 
w powrocie do Warszawy rejentka uczuła się za- 
niepokojoną, zauważyła bowiem, że starszy jej 
syn Stan'sław szczególniejszą uwagę poświęca Ka- 
s'eńce. > 

Na pnpasach obojętnie sig przyglądał wysiadaniu 
księżniczek sióstr swoich z pojazdu, a kiedy przy- 
szła kolej na Radziejowską, podbiegał grzecznie 
ku niej, podawał jej ramie i pomagał wysiąść. 

To spostrzeżenie było powodem, że odtąd ba- 
czniej uważała na jedno i drugie. 

Stanisław na każdym wypoczynku znajdował się 
jakcś od niechcenia obok panny Katarzyny, często 
na uboczu szeptali z sobą długo —zachowanie się 
księcia — nie ma co mówić — było przyzwoite, 
prawie nieśmiałe i tego właśnie zlękła się księżna 
Anna, nie o syna, ale o córkę wojswady, znała 
ona jego krewkość i słabość dia plei pięknej, 
w pierwszej chwili jedna tylko opanowała ją oba- 
wa, aby syn nie zaniósł gromu w dom przyja- 
cielski. 

Pomówić o tem z synem było prawie niepodo- 
bnem, może on nie ma względem niej ż duego 
zamiaru na co mu poddawać myśli, któreby ina- 
czej w głowie jego nie powstały. 

Zawsze jakieś środki os'roźności trzeba było 
przedsięwziąć, księżna rozpoczęła od tego, że za- 
prosiła wojewodziankę do swojej koleby, na krok 
jej nic opuszczając. Niebawem spostrzegła, że ta 
jej treskliwość nie bardzo się podoba wojewo- 
dziance, w powozis byla zamyśloną i ledwie słów: 
kiem pa zapytanie odpowiadała, sama nie ruzpo- 
ezynajae rozmowy. 

Oznaki, nie bardzo zadowalniające, myślała 
w duchu księżna Anna, sądziła przecie, że za przy 
byciem do Warszawy, miasto, ludzie nowi, zabawy 
dworskie owładną panną Radziejowska, młodzież 


skromniejszy i pokornieiszy, jak gdyby bano się,| .Ducissa et tutriz Masoviae, jak się zwykle pod- 
| pisywała księżna Anna na doknmentach urzędo- 
wych przyjęła przybyła z otwartemi rękoma. 

Wojewodzianka zrobiła na wstępie najlepsze 
wrażenie, podziwiano jej piękność, zgrabność, do 
bre ułożenie; czy % wyrachowania, czy z zakło- 
potania przy pierwszem wystapieniu w świat, tyle 
w miej było dziewiczej nieśmiałości, że jej to 
policzono za niewinność i skromność. 

Księżna rozpływała się nad nia; przybycie jej 
na swój dwór uważała prawie za błogosławieństwo 
i opiekę niebios; synowie jej, którzy zawsze po 
za domem czas spędzali, teraz całemi dniami þa- 
wili w komnatach matki; mianowicie kiedy księ- 
źniezki i wojewodzianka używały wytchnienia po 
pracy pod okiem matki. 

Zachowanie się obydwóch książąt stawało się 
oraz więcej przyzwoitsze i skromniejsze, rozmo- 
{wa ich poważniejsza. Księżna jako matka i re- 
jentka była zarówno rada przybyciu wojewodzian- 
ki. A nigdy bardziej nie potrzebowała rejentka 
poparcia wojewody, jak właśnie teraz: liczne skargi 
zaniosła na nią szlachta mazowiecka do Zygmun- 
ta I; niejaki Janusz Kościejewicz oskarżał ją że 
nie szanuje przywilejów; Kownacki, że mu zabrała 
bydło bezprawnie, nawet brat Mikołaj zanosił na 
nią żałobę do króla, że w Goniądzu wydzielonym 
jej jako schedę po rodzicach uciemięża mieszkań- 
ców, i eoraz.nowemi obciąża ich: powinnościami. 
Braciszkowi widocznie żal teraz było Goniądza, 
że go „siostrze ustąpił, zwłaszcza, że nie było już 
obawy, aby Gliński ¿do łaski królewskiej po- 
wrócił. 

“aera auri fames miała: zawsze swoich wyznaw- 
ców. a nawet męczenników! 

Pośrednictwo. wojewody : było jej teraz tem po- 
trzebniejsze, że książę Stanisław już dorastał i sły- A BOZE JONS 
|szeć. się dawały głosy: „dosyć już tych rządów |zacna i urodziwa zajmie ją, pociągnie do siebie; 
niewieścich, mamy chwackiego księcia niechaj on| „w drodze jednostajność, nuda usposabia jakoś do 
mam „panuje. ERDE marzeń, a że, przedmiotem do marzeń, mogą być 

Dopóki księżna przebywała w Goniądzu. tylko | tylko moi synowie, więc do nich sie rwie, młodość: 
pochwały i głos uwielbienia dla wojewodzianki | szuka młodości, to rzecz naturalna!” 


Żeby książę Stanisław chciał się żenić ż woje- 
wodzianka, lub żeby taki zamiar powstał w gło- 
wie Katarzyny, nie przypuszczała; i według niej 
także, Kasia była jeszcze: dzieckiem, a synom po- 
wtarzała ciąg'e, że potrzeby! kraju powierzonego 
im przez Ovatrzność, wymagają świetnego ich oże- 
nienia z postronnemi księżniczkami. 1 

Znając i doświadczająe nieprzychylnoś i Jagiello- 
nów do Piastów mazowieckich, pragnęła zabezpie- 
czyć los swych-synów, abv ci jak najmniej od do- 
brej woli królów polskich byli zależni; tylko ści- 
słe związki familijne z ościennym panujacym domem 
dawały jej rękojmię takiej niezależności, jaką dla 
nich marzyła. ; i 

U Piastów mazowieckich pozostało żywe uezucis 
krzywdy wyrządzonej im przez Jagiellonów, nie 
tylko pozbawieniem ich dziedzictwa Połski, lecz 
coraz większą zależnością od władzy królewskiej. 

Szlachta, jak widzieliśmy, udawała się do króla 
ze skargami na swoich książąt, królowie radzi 
byli mięszać się w sprawy wewnętrzne Mazowsza, 
z każdej więc okoliczności korżystali, aby tam 
swoją wladze ujawnić, bywały już wypadki, że 
grożono książętom zdbraniem księstw i wcieleniem 
do korony, jeżeli będą dawać powody do skarg 
swoim poddanym. 

Książę Konrad uczuł się podobną grożbą tak 
dotkniętym, że króla Olbrechta na rękę wyzwał i nie 
tylko nie miał zadowolenia skrzyżować swej 
broni z przeciwnikiem, ale jeszeze go na dworze 
królewskim wyśmianó, uważająć ten jego! krok, 
jako niechybną oznakę, ża książę jest słabym na 
umyśle ! | | 

rzy takiera póstępowaniu obopółna niechęć wzra- 
stać musiała. 


run 


(Ciąg dalszy). 
II. 


Czy panna Katarzyna miała. jakie szczegółowe (Dalszy. ciqg nastąpi). 
wogóle: być z wielkiem uszanowaniem dia księ- ESR DE AAC ZERA Ia. 
grzecznością dia książąt, jednak skromnie i nieco 
z daleka, resztę pozostawiono jej roztropności. 
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: ŚŚ CZAS s Brody 8 Marca 1880. 


ski, oprócz Rzymu jest jeszcze tylko Kraków mia- 
stem, w którem „publiczne żebractwo jest niemal 
uprawnione, zamienione w rzemiosło, i rozwija się 
swobodnie i postepowo“. 

Na dowód twierdzenia naszego niech posłużą 
najprzód sumy, które rokrocznie na cele dobro- 
czynne bywają u nas użyte. Z matematyczną do- 
kładnością podać je jest wprawdzie rzeczą nie- 
możliwą, ale obliczenie moje nie będzie bardzo od 
niej oddalone. Sporzadzilem je zaś najprzód na 
podstawie dat, które wyjąłem z sprawozdań roz- 
ch naszych instytucyj i stowarzyszeń za rok 
1877. i 


czy, celem osloniecia ustroju państwowego i przy- 
wrócenia powszechnej spokojności. 

2. Komitet zwierzchniezy składać się będzie 
z głównego naczelnika i z mianowanych dla po- 
mocy jemu członków, którzy zostawać mają pod 
jego bezpośredniemi rozkazami. : 

3. Głównym naczelnikiem komisyi zwierzchni- 
czej rozkazujemy być czasowemu jenerał-guberna- 
torowi charkowskiemu, naszemu jenerał adjutan- 
towi, ezłonkowi Rady państwa, jenerałowi kawa- 
leryi hr. Loris Melikowowi z pozostawieniem go 
członkiem Rady państwa, w dotychczasowej randze 
naszego jenerał adjutanta. 

4. Członków komitetu mianować ma z rozkazu 
naszego naczelnik komitetu Loris Melikow, które- 


— 4 seryi odczytów p. t. „Wiek odrodzenia w Pol- 
sce“ odbędz e się we środę d. 3 marca odczyt prof. 
Dr Stanisława Tarnowskiego p. t. „Poeci* (ciąg dal- 
szy). Początek o godzinie 4ej po południu. Miejsca 
siedzące na galeryi otwarte. 

-— Podnosiliśmy niedawno na innem miejscu, że 
w skutek urządzania zabaw, went itp. na ubogich, trzy 
instytucye stare krakowskie spełniające gorliwie swe 
zadanie, nieco na tem ucierpiały, a nawet pokazywać 
się zaczął w nich niedobór. Do instytucyj pracują- 
cych bez rozgłosu, a od dawna, należy "Towarzystwo 
Dobroczynności. Prezesowa Dam tegoż Towarzystwa 
hr. Adamowa Potocka , Widząc, iż w takich oko 
lieznoseiach nie powiedzie się urządzenie ani balu, ani 
loteryi fantowej na rzecz Tow. Dobr., a nie mogąc po- 
zostawić funduszów jego bez zasiłku, zebrała, by już 
nie odwoływać się do publicznej ofiarności, składkę 
w kółku rodzinnem, która przyniosła 944 złr. 50 c. 
i 900 franków. Prócz tego zjednała kilku członków 
dla Towarzystwa, którzy pospieszyli z darami na stały 


cyjna, objawia się nie w pretensyach do jakichś 
przywilejów pruwodawczych i politycznych, ale 
w forowaniu dla swych wpływów drogi natural- 
nej, takiej samej, jaka służy pojedynczym siłom 
i talentom mieszkańców innych okolie Rosyi. 
Przyjdzie ezas, że nikt z Rosyan nie powie ani 
słowa przeciw nadaniu pewnych praw językowi 
polskiemu w urzędzie i w nauczaniu tam, gdzie 
ogół micszkańsów stanowią Polacy. Zröwnsnie 
Praw prasy peryodyesnej warszawskiej z temi, 
z jakich korzysta prasa stolie rosyjskich — jest 
także rzeczą pożądaną. 

Podobnych ustępstw dla potrzeb ludności pol- 
skiej znalazłoby się może i więcej, mogłyby one 
dojść nawet z ezasem do pewnego stopnia auto- 
nomii administracyjnej, ale zachodzi pytanie: czy 
jakakolwiek autonomia byłaby dziś dla Polaków 
pożyteczną? Mamy pówody mniemać , Ze pod 
względem mäteryalaym byłaby dia nich niewy- 
godna zgola, pod wszystkiemi zas innemi wzgle- 


Wiadomośc! polieyjne. Straż Polley}, - 
przytrzymala: Ignacego Cygankiewicza, 'Tomaszą p 
chalskiego i Józefa Okonia, za kradzież węgla i drze 
wa; Jana Wojdę, za kradzież odzieży; Jana | 
lesza i Antoniego Piekarczyka, za oszustwo; Ludwik. 
Bazylewicza, za kradzież książki do modlenia ; Ne 
Waleryę Zarycznią, za przybranie fałszywego Nazyj. 
ska Waleryi Zwolińskiej ; Katarzynę Koralową, Poszı. 
kiwaną przez urząd gminy w Okocimiu, za POZOS (a 
wienie tam własnego dziecka od kilku miesięcy bez 
środków utrzymania; Ignacego Łabusiewicza, zą krą. 
dzież pierza i odzieży przez włamanie sie; Stanisla, 
wa Nowaka, Jana Bijałda, Ludwika Gawlikowskie, 
ślusarczyków, za jeżdżenie po chodniku wózkiem u 
ladowanym węglem; Mieczysława Langiewiczą 
kradzież rzeczy podróżnemu w dworcu kolei żelaznej, 
Michała Dziedzica, za podejrzane posiadanie skóry 
bydlęcej świeżej; za pijaństwo 12 osób. 

— Dzisiaj rano w sieni domu pod L 88 na Kazi. 


1. W sprawozdaniu Arcybractwa zł. ct. 
miłosierdzia uwidocznioną jest 
w rozchodach w tytułach I—VI, 

= VIII TX, XI i XII suma . . 28.180 56 

2. W sprawozdaniu Tow. Dobrocz. 23.790 19 
do których doli- 

czam sumę ofiar 


komitetu tych wszystkich osób, których obecność 
w komitecie według uwagi naczelnika uznaną bę- 


E RC RAA, 2 3 i & mierzu znaleziono zwłoki mężczyzny nieznanego, lat 
jednorazowych | dami — zbliżenie się i zlanie z Rosją uczyniłoby | fundusz w łącznej kwocie 350 alr. a> około 30 liezyć mogącego, włosów blond, wzrost £ 
(V) w kwocie 571 zł. 94 ct. ) , nadajemy następujące pra- Polaków wytrwalszymi i mocniejszymi dla obrony] — Jutro, jak już donosiliśmy, odbędzie sie w sali średniego, z ubioru na wyrobnika wyglądającego, Po 
naturalia w war- wa naczelnikowi komitetu: przeciw germenizacyi, nie szkodząc woale pol- | hotelu Saskiego koncert p. Carlo Giustiniani ze współ- 


stwierdzeniu śmierci przez Dr Tuszyńskiego, lekar 
miejskiego, jak się zdaje w skutku wady serca nasta. 
pionej, zwłoki odwieziono do kliniki. 

EBATR. We wtorek d. 2go marca: Komedy 
w 4 aktach, J. Rozena; przekład F. Sławskiej : Wielki 
Los. — Fosegtok o godz. Toje 

~- Wystawa nieustajgoa Towarzystwa Prayjacig 
Śztuk pięknych w Sukienniesch otwarta codzienniy 
ad godziny liej do 4ej prócz poniedziatku.— Wstęp 
w miedziole 15 centów, w dnie powszednie 36 cent, 

>: 1, 1 marca piękna pogoda i ciepło; termometr 
od =+ 12:5 spadł wieczorem na -2'8 C. batomeir o. 
padł; a godz. 7ej rano d. 2go, stan jego był 7347 
millis., terracmetra 0:6 O. Verte połudn. wschodni, 

— We środę d. 3 marca: Ś. Kunegundy ces, Dey 


a) prawo głównego naczelnika miasta Peters- 
burga i jego okolie, z poddaniem pod jego bezpo- 
średnią władzę petersburskiego oberpolicmajsira 
(Sradonaczalnika); E 

b) prawo zawiadywania i kierowania wszystkie- 
mi śledztwami, dotyczącemi zbrodni politycznych, 
jak w Petersburgu, tak też i w okręgu wojennym 
petersburskim; i 

c) główny kierunek i dozór nad sprawami po- 
litycznemi we wszystkich innych miejscowościach 
cesarstwa Rosyjskiego. 

6. Wszystkie rozkazy naczelnika zwierzchnicze- 
go komitetu w sprawach obrony porządku pań- 
stwowego i publicznego spokoju, powinny być wy- 
konywane niezwłocznie, jak przez włądze miej- 
scowe administracyjne, to jest przez jenerał-gu- 
bernatorów, gubernatorów, poliemajstrów i t d., 
tak też i ze strony wszelkich innych władz, nie 
wyłączając wojskowych. 


ORL a BT. BGH, 


Razem 609 zir. 81 ct. 609 81 
3. W sprawozdaniu ochron dla ma- 
iychydzieci A : 5.461 32 
4. W sprawozdaniu męskiego to- 
warzystwa $. Wincentego a Paulo 2.977 55 
5. W sprawozd. żeńsk. towarz. $. 
Wincentego a Paulo . . . . 5.178 9 
Z wydziału panien ekonomek. 5.436 49 
6. W sprawozd. stow. ku niesieniu 
pomocy ubogim uczniom szkół 
ludowych krak. z r. 1877/8 . 1.290 51 
do których zaliczam wartość na- 
turaliów w kwocie . . . . 186 — 
1. W sprawozd. tow. $. Salomei za 
r. 1878 (bo z r. 1877 nie ma) 2.224 16 
8. Magistrat wydaje: 
a) z fund. Wechslera na węgle 210 — 
» Dra Dietla na rzemie- 


skiej narodowości i kulturze. Naonezas (?) War- 
szawa stałaby się prawdziwym punktem attrakeyj- 
nym dla Polaków poznańskich i galicyjskich. 
Do wszystkiego, cośmy wyżej powiedzieli, uwa- 
żamy za zbyteczne dodawać — jako replikę dla 
tyeh zwolenników przeszłości, którzyby posungli 
swe pragnienia aż do zmian w reformie włościań- 
skiej, że reforma ta przeprowadzona nieodwolal- 
nie i zmianom uledz nie może, ponieważ stanowi 
prawdziwą chlubę Rosyi. Również uważamy za 
zbyteczne oświadczać, że w razie wprowadzenia 
w Polsce reform takich samych, jakie w przy- 
szłości mogą czekać Rosyę, Polska lepszego bytu 
politycznego wymagaćby już nie mogła. Ze te 
reformy są pożądane i że Polacy potrafią z nich 
skorzystać dla nowego i lepszego swego rozwoju 
cywilizacyjnego — o tem nie ma 60 i mówić. Ale 
i wówezas Polska nie przestanie być integralną i 
organiczną częścią Rosyi, bez żadnych zgoła przy- 


udziałem pp. Kątskiego, Bobińskiego i orkiestry pod 
kierunkiem p. Patzke. Program jest następujący: 1) 
Weber: Uwertura z »Preciozy“, odegra orkiestra pod 
kierunkiem p. Patzke, 2) Mattel: „Non e ver“, Romans, 


z tow. orkiestry. 6) Verdi: „Scena ed Aria“ z opery 
„Un ballo in Maschera“, odáp, p. Giustiniani z akomp.. 
orkiestry. 7) Chopin: Scherzo II. (b mol) odegra! p. 
Bobiński. 8) Giustiniani: „Preghiera alla Madonna“ 
z tow. wiolonczeli wykonają pp. Giustiniani i Katski. 
Początek koncertu o g. wpół do 8ej. Jak słyszymy, 
mnóstwo biletów jest zakupionych. 

— Arcyks. Marya, żona arcyks. Karola Salwatora 
Toskańskiego, powiła d. 27 lutego syna. 

— Ministerstwa austryackie i węgierskie udzieliły. 


s 
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współdziałanie. 

8. Naczelnikowi komitetu zwierzchniczego po- 
zostawiamy prawo bezpośredniego przedkładania 
nam w razie potrzeby projektów, tudzież wyje- 
dnywania naszych najwyższych ukazów. 

9. Niezależnie od tego nadajemy naczelnikowi 
komitetu zwierzchniczego prawo wydawania roz- 
porządzeń i rozkazów własnych i wogóle przed- 
siębrania wszelkich środków które on uzna za, 
właściwe dla obrony porządku państwowego i pu- 
blicznego spokoju, jak w Petersburgu, tak i w in- 
nych miejscowościach cesarstwa. Przyczem od niego 
feź zależeć będzie ustanawiać i zastosowywać 
środki karne, za niespełnianie lub słabe spełnianie 
wszelkich jego rozporządzeń ze strony podwładnych 
mu urzędników. s 

10. Rozporządzenia i rozkazy naczelnika komi- 
tetn zwierzchniczego, tudzież przedsiębrane prze- 
zeń środki, powinny być szanowane i spełniane 
przez wszystkich bez wyjątku i nie mogą podlegać 
zmianom inaczej, jak wskutek naszego najwyższego 
ukazu lub też właściwego rozporządzenia samego 
naczelnika komitetu. 

11. Jednocześnie z ustanowieniem przez niniej- 
szy ukaz komitetu zwierzchniczego dla spraw po- 
litycznych, ustanowiony ukazem z a. 5 kwietnia 
1879 r. urząd czasowego jenerał-gubernatora w Pe- 
tersburgu znosi się. 

Senat rządzący nieomieszka wydać natychmiast 
odnośne rozporządzenie celem spełnienia niniejszego 
ukazu naszego. Dan w Petersburgu d. 12 (24) lu- 
tego 1880 roku. 


złotem na przemysł i handel w Polsce, a zara- 
xem — na zjednoczenie Polski z Itosyg. Interesa 
ekonomiczne nie małym dziś są czynnikiem w 
pierwszorzędnych kwestyach politycznych*, 

Na tem kończy się odpowiedź dziennika No- 
woje Wremia na list poznański, Odprawa, jak 
widzimy dość szorstka i bezwzględna, aby p. 
N. N. mógł jeszcze kiedykolwiek podnieść głos 
w niewdzigeznej sprawie „pojeduaniać, 


parkowie): Zapiski psychiatryczne; Lustgarteng: 
na budowę szkoły w Matkowie w powiecie Tureckim. | O niezwykłej chorobie gorączkowej , obserwowanej 

— Pani Modrzejewska nie pojechała wprost z Po- | *, praktyce pryw.tnej; Sprawozdanie Dra Smoleń 
znania do Londynu lecz udała się do Warszawy dla skiego. z Pamiętnika Tow. lek. Warga; Wy a =D 
wzięcia udziału w koncercie urządzonym przez hr. | beyeh; Wiadomości pomniejsze; Sprawoz AOS 
Augustową Potocką na cel dobroczynny, oraz w be-|N°80 zebrania sekcyi lek. T. P. N. w Poznaniu (e. ( 2) 
nefisie rezysera p. Tatarkiewicza. ciborowskiego: Wspomnienie. pośmiertne 0 4. p. 

WE Przytrzymano w Thionville w Lotaryngii pewnego Aleksandrze Kremerzo; Wiadomości. statystyczne, a 
człowieka, który się nazwał hr. Ed. Kwiatkowskim i | góleolekarskie i bieżące. .. Pa 
mienil sie był posłem rosyjskim, pochodzacym z Kijowa. |: 
Stawil on opór i groził rewolwerem. Gdy go prowa- 
dzono, wymyślał na Cesarza Niemieckiego. Korespon- 
dencya z władzami rosyjskiemi przeprowadzona, nie 
dała żadnych wyjaśnień. Aresztowany chwalił się na- 
stępnie, że miał udział w zamachu w Mo:kwie i że 
skoro wróci do Rosyi zabije Cara. Możnaby ztąd wno- 
sic, że aresztowany nie jest spełna przy zdrowych 
zmysłach. 

— Adelina Patti zachwyca Paryżan jak dawniej 
swym niezrównanym głosem. Krytyka paryska żali 
się bardzo na grono, które panią Patti otacza. „Za 
drogo nas kosztuje rozkosz słuchania śpiewu pani 
Patti“ — wołają Francuzi — „Każą nam słuchać 
ochrypłych tonów włoskich katarów!ć — Ceny na- 
tnralnie podwyższone. Jako pendant do występów 
śpiewaczki przytaczamy ` żabawne zdarzenie. Dwaj 
malarze artyści minorum-gentium, którzy mieli wiel- 
ką ochotę podziwiać sławną Patti, niemogli sobie tej 
rozkoszy pozwolić z powodu wygórowanych cen ope- 
rowych. Użyli zatem fortelu i zaproponowali bogate- 
mu, naiwnemu kupcowi, u którego kupowali farby i 
ramy.... dając w zamian swe obrazy... aby kupił jedno 
krzesło, na którem co przedstawienie, każdy siedzieć 
będzie przez jeden akt. — Kupiec przystał. — Grają 
Traviate. Dowcipnisie odda ją pierwszeństwo pra- 
wemu właścicielowi krzesła — i wysyłają go na 1szy 
akt — w którym diva wcale nie wchodzi, sami zaś 
zachwycają się nią w następnych. Kupiec się roz- 
gniewal. — „Na drugi raz nie dam się złapać — 
zawołał — „będę przy końcu przedstawienia", „Tak 
— tak — namawiają malarze — bądź na ostatnim 
akeie to najkorzystniej, przy końcu sztuki ma Się 


d) z fund. Gafenki na jałmużn. 1400 — 
e) ,„ Helcla na podup. rzem. 48 — 
f) „ Banku hip. dla rzemieśl. 180 — 
8) z budżetu miejsk. pod tyt. 

XXXI (Dobroczynność) po po- 

trąceniu tego, co dostają o- 

chronki i tow. Dobroczyn. . 14.000 — 
h) z budżetu dodatkowe kred. 400 — 


Razem 91.670 68 


Gdybyśmy jeszcze uwzględnili sumy, wydawane 
przez tutejszych izraelitów na swoich ubogich na- 
stępnie sumy, które corocznie ze składek albo za- 
baw na rozmaite chwilowe potrzeby, jak na zupy 
rumfordzkie, ogrzewalnie i na wspierania ubogich 
wogólności bywają rozdawane, a powyżej przyto- 
czonemi rubrykami nie były objęte, gdybyśmy 
nadto uwzględnić chcieli koszta leczenia chorych 
biednych w szpitalach tutejszych, tobyśmy do po- 
przedniej bardzo poważną, wiele tysięcy obejmu- 
jącą kwotę dodać jeszcze musieli. 

A cóż tu dopiero mówić o kwotach, które przez 
osoby prywatne żebrakom zgłaszającym się do ich 
mieszkań albo nagabującym ich po ulicach bywają 
rozdawane. Łączna suma, jezelibysmy wszystkie 

E tego rodzaju datki zliezyli, z pewnością nie byłaby 
| mniejszą od tej, którą poprzednio na cyfrach wy- 
kazaliśmy, aleby ją znacznie jeszcze przewyższała. 


(Dokończenie nastąpi. 
meena a A a Ea EEEE 


Odbieramy następujące pismo: 

W Nrze 45 Dziennika Poznańskiego, w kore- 
spondencyi z Krakowa wyczytałem, iż z powodu 
wyboru posła do Rady państwa, w miejsee hr. 
Mieroszowskiego, zachodzi kolizacya pomiędzy 
kandydatami komitetu wyborezego p. Stanisławem 
Koźmianem a mną, 

_/W skutek tego doniesienia oświadczam, iż o 
mandat posła do Rady państwa obecnie się nie- 
ubiegam, a zatem i obawa kolizyi, pomiędzy mo- 
ją mniemaną kandydaturą a kandydaturą p. Sta- 
nisława Koźmiana współredaktora Czasu, weale 
nie zachodzi. 

Kraków d. 1 marea 1880. 


Józef Wawel-Louis. 
a en 


— N. Pan przeznaczył z własnej szkatuły 100 złr. 
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Pietnaście Ist temu, jak sędziowie paryskiegy | 
‘konserwatoryum, na których ozele stał Auber, 
zgromadzili się dla wyegzaminowania młodej pa 
nienki, pragnącej wejść de tej instytn yi. z 

Kandydatka o wysmukłej postaci, ukazała sig 
|w towarzystwie swej matki, żydówki; zwyczajem 
było, aby uczennice przy takich „egzaminach de.’ 
klamowaly ustępy z tragedyi Racina lub Cornels, 
ale na za kandydatka widocznie nie. wiedząc 0 
tem, nie wyuczyła się żadnego ze, znakomitych 
antorów klasycznych. Na szczęście jednak umiała 
na pamięć bajkę Lfontaina „Dwa gołąbki,“ i tę 
zaczęła deklamować. ROZNE Pl AB 
` Zaledwie wygłosiła : 

Deux pigeons s'aimaient d’amour tendre | 
Dun deux s’eunnyant au logis.... E 

Auber przerwał jej szybko, mówiąc: Zbliż się 
moje dziecię, che z tobą pomówić. e 

Dziewczę, z pewnością siebie, która zadziwiła 
wszystkich sędziów, podeszła ku niemu. 

— Jak sie nazywasz? . . 

— Sara Bornardt. 

— Żydówka? 

— Z urodzenia tak, ale wychowana po chrze: 
śeiańsku., | "8 

— Pięknie deklamujesz, i dla tego postanowi: 
liśmy przyjąć Cię do konserwatoryum. 

Zanim skreślimy dalsza losy penny Bernard, 
należy nam spojrzeć - jej przeszłość. - ' ? 

Rodzice zamożni, wychowywali ja: w jednym 
z najpierwszych klasztorów i tutaj dzięki niezyj: 
kłym zdolnościom: i nadzwyczajnej pilności, jąko 
najpierwsza z uezennie opuściła zakład. i 

— Mam zamiar, mówiła raz do przełożonej zostać | 


zakonnieą, jeżeli nie będę mogła zostać aktorką | 
w komedyi francuskiej. > 

Rodzice jej nie sprzeciwiali się temn zamiaro- 
wi i po przyjęciu do Konserwatoryum | wkrótce, 
prosto ze szkoły widzimy już ją na najpierwssćj 
europejskiej scenie. Jej gra w „Ifigenii“ obudziła 
wielki zapał krytyki i publiczności, ale obudziła 
także jak zwykle w takich razach i zawiść, które 
spowodowały ją, że opuściła Komedyę franouską 
i przeniosła się do „Głymnaseć a następnie do 
„Odeonu“, gdzie się dostała za protekeyą jednego 
z wielkich panów polskich. j 

Była tak szezerze zamiłowaną w swoim zawo 
dzie, żo aby nabrać rutyny występowała naweł 
w tak zwanych pièces à machine. Wkrötee teh 
otwarły się znowu przed nią drzwi teatru Kome' i 
dyi francuskiej. do którego raz wstąpiwszy pozo- | 
stałą na nim pierwszą gwiazdą. 

Sarę Bernardt nie zaspokajają laury, jakie zdo- 
bywa na scenie, umysł jej wrażliwy szuka ciągie 
czegoś nowego, rwie się do krain ideału, pragnie 
zapanować nad wszystkiemi rodzajami sztuki. . 

W r. 1876 Mathieu robił jej biust; z uwagą 
przyglądała się jego pracy i z takiem zmysłem 
estetycznym oceniła robotę rzeźbiarza, że tenić 
poradził jej, aby poświęciła się tej sztuce. Tego 
samego wieczora wróciwszy x teatru, skorzystała 
» danej rady i użyła jako modelu swoją kuzynkę. 
Oddała się rzeźbiarstwu z eałem zamiłowaniem 
a jej utwory podziwiane były publicznie w salonie 
w r. 1873. Między wieloma rzeczami wykonać 
panna Bernardt popiersie Emila de Siraudin i oF 
brzymi posąg mający zdobić facyatę teatru w Mo- 
naco. Nie obeym jest dla niej także i pędzel # 
z pośród wielu obrazów przez nią wykonanych 
dużo pisali o Medei zabijajgeej swoje „dzieci 
W zeszłym roku opisała swojo wycieczki balo- 
nem, a w dziennikach zamieszcza poglądy 24 
sztukę dramatyczną. 

W życiu domowem jest ona ekscentryczna, E 
brana po męsku, nie traci nie na piękności, roZ 
mowa jej sprawia miłe wrażenie a z jedny® 
z reperterów, których lubi widywać w swoić 
apartamentach, taką prowadziła pogadankę: a 

— Doprawdy, jestem tak pracowitą, że A 
mogę znaleść chwilki czasu na jazdę konną. DE 
tego to zapewne jestem tak chudą. Dzienniki dof? 
robiły mi przycinków z tego powodu, ale położy” 


D. 28g0 lut-go odbyło się posiedzenie Komisyi dla 
historyi sztuki w Akademii Umiejętności. Przewodni- 
czący prof. Władysław Łuszczkiewicz przedłożył 
ukończone do publikacyi tablice wypracowanych przez 
siebie planów i rysunków kościoła $. Stanisława pod 
Haliczem, budowy XII wieku, będącej pierwiastkowo 
cerkwią ruską pod wezwaniem $. Pantalemona i od- 
czytał obszerną o niej pracę , rozwiązującą rozmaite 
wątpliwości dotyczące topografii starego Halicza, Dr 
Maryan Sokołowski objaśnił fotografię płaskorzeźb 
dębowych, przedstawiających apoteozę J: na III, będą 
cych własnością hr. Branickiego w Montrésor we Fran- 
eyi, a wykonanych przez znakomitego i mało znanego 
dotąd rzeźbiarza francuskiego. Piotra Vaneau. Płasko- 
rzeżby te są tylko częścią zupełnie ukończonego dre- 
wnianego modelu do olbrzymiego pomnika, który miał 
być wykonany w kararyjskim marmurze i stanąć pra- 
wdopodobnie na jednym z placów w Warszawie na 
cześć wielkiego bohatera po zwycięztwie pod Wie- 
dniem. Na zakończenie Komisya przystąpiła do wy- 
boru przewodniczącego i sekretarza, Wybravi zostali 
ponownie prof. Wł. Łuszezkiewicz, jako przewodniczą- 
ey; Dr Maryan Sokołowski, jako sekretarz. 

— Dzisiaj o godzinie 10ej rano X. biskup Duna- 
jewski celebrował na nabożeństwie żałobnem „` które 
odprawionem zostało w katedrze na Wawelu, jako 
w rocznicę Śmierci cesarza Franciszka I. Uczestni- 
czyło liczne duchowieństwo, władze cywilne, rządowe 
i autonomiczne, uviwersytet i wojskowość oraz publi- 
eznosé, ; 

— W sobotę benefis p. Żelazowskiego, artysty, 
który w ostatnich latach był jednym z rzadkich wy- 
jątków między młodem pokoleniem aktorów, odzna- 
czającym się nie tylko talentem, ale także praca; 
poważniejszem a nawet glebszem zapatrywaniem się 
na sztukę. Pan Żelazowski, który potrzebuje 'je- 
szcze pracy i wyrobienia, aby stanąć tam, gdzie 
doszli jego poprzednicy tacy, jak Bolesław Eadnow- 
ski, lecz który może pokusić się iść w jego ślady, 


bardzo sumiennie na naszej scenie wypełnia swoje 
obowiązki. Nie wątpimy, że publiczność zechce za- 
chęcić go, bo aktor „zwłaszcza potrzebuje zachęty. 
Słyszeliśmy, iż z powodu benefisu p. Zelazowskiego 
odłożono nawet teatr amatorski z soboty na niedzielę. 
P.FŻelazowski odegra Uriela Ak sta Gutzkowa. 

— Wczoraj o godzinie 3ej po południa puściła Wi- 
sła. Lód, który na szczęście nić jest zbyt gruby, za- 


(podp.) Aleksander. 
— Podajemy dziś zakończenie przerwanego 
przez nas dla braku miej ca (patrz Czas Nr 43) 
listu z Poznania o t. r. modus vivendi Polaków 


się i nie wyrzeeze się rząd tych środków orga- 
nieznyeh, ktöre wprowadził w Polsee i guber- 


r 


napróżno ukazania się divy. Weseli malarze zachwy- 
cali sie nią naprzemian przez 3 akta, a po trzecim, 
w którym diva kończy swoją role, odprowadzili ją 
w gronie licznych wielbicieli do domu. — Powiadają 
że mieszczanin niechciał już pójść na następne przed 
stawienia. 

— Dzienniki rosyjskie ogłaszają następujący biu- 
letyn tygodniowy o zdrowin cesarzowej Rosyjskiej od 
d. 18 do 24 lutego: Stan zdrowia w ciągu upłynione- 
g0 tygodnia okazywał niejakie polepszenie w objawach 
choroby. Gorączka okazywała mniej wysoką ciepłotę, 
kaszel mniej był dokuczliwy, sen spokójniejszy, bicie 
serca rzadziej się zdarzało, poty małe, apetyt dość 
dobry, siły zadawalniające. 

.— Nowy władzea Rosyi hr. Loris Melikow jest 
synem kupca armeńskiego, szlacheckiego pochodzenia. 
Urodził się w roku 1826 w Tyflisie i będąc wycho- 
wanym w gwardyjskiej szkole junkrów wstąpił w r. 
1843 jako Ko net (podchorąży) do’ pułku grodzień 
skiego gwardyi huzarów. W r. 1847 został adjutan- 
tem jenerała ks. Woroncowa na Kaukazie i brał 
zaszczytny udział w stoczonych tam walkach. W r. 
1851 awansowany na majora, dowodził w r. 1854 
jako pułkownik przy oblężeniu Karsu legią utworzo- 
ną z rozmaitych szczepów, a po zdobyciu tej twier- 
dzy został gubernatorem tejże; jenerałem brygady. 
W r. 1863 mianowany jenerałem dywizyi, w r. 1865 
jenerał adjutantem, w r. 1875 jenerałem kawaleryi, 
przydzielony został do boku głównodowodz: cego na 
Kaukazie W. księcia Michała. W r. 1876 otrzymał 
stopień głównodowodzącego korpusem stojącym w Ar- 
menii, przeszedł w d. 24 kwietnia 1877 pod Ale- 
ksandropolem granicę turecką, obsaczył twierdzę Kars 
i ntargnął w szybkim zwycięskim pochodzie aż pod 
Erzernm, poniósł jednak w ataku na pozycyę Much- 
tara baszy pod Sewniem w d. 25 czerwca dotkliwą 
klęskę, skutkiem której musiał odstąpić od oblężenia. 
Nie powiódł mu się również atak na daleko wysnnię- 
tych Turków w d. 18 sierpnia, a d. 25 wyparł go 
Muchtar basza nawet z pozycyi pod Baszkodiklar. 
W d. 15 października odniósł jednak Loris-Melikow 
stanowcze dla wojny w Azyi zwycięstwo nad Aladia- 
Dag, zdobył w d. 18 listopada Kars i wygrał bitwę 
w d. 4 grudnia w Deweboyun pod Erzerum. Po za- 
warciu pokoju został hrabią. Działalność jego w kwe- 
styi dżumy, jak równie jako jenerat - gubernatora 
w Charkowie w świeżej jest pamięci. 

— Okręt „Vega“, który wrócił z wyprawy biegu- 
nowej dokoła Azyi i przez kanał Sueski przybył do 
Neapolu, odpłynął 29go iutego ztamtąd do Kopen- 
hagi. 


że. społeczeństwo rosyjskie inaczej jak z szacun- 
kiem i uznaniem mówić o działalności Milutina, 


upewniają, przykłady nietrafaego wyboru do kra- 
jów polskich podrzędnych urzędników i stąd pe- 


bnych wypadków wyjątkowych jeszcze nie upo- 
ważnia do ryczałtowego potępienia systematu, ani 


— Wczorajsze przedstawienie amotorskie na korzyść 
pomnika Mickiewicza i internatu ubogich uczniów 
Seminaryum nauczycielskiego zgromadziło bardzo liczna 
publiczność w teatrze, w którym nie tylko wszystkie 
miejsca od dołu aż do góry były zajęte, ale nadto 
dostawić musiano krzesła dla zgłaszających się później 
Arcyksiestwo Fryderykowie „Wraz z orszakiem swym 
zajmowali miejsce w loży 1go piętra. Ciekawość była 
sowicie wynagrodzona, rzadko bowiem spotykać mo- 
żna u amatorów tak wykończoną grę, taką swo- 
bodę, taka, rzeklibyśmy nawet, rutynę. Przedstawiono 
znaną już z dawniejszych czasów na scenie naszej 
3 aktową komedye J. Chęcińskiego: Szłąchectwo 
duszy i nieznaną dotąd komedyę L. Jastrzebea p. t.: 
Plgtänina, w której przemiana nazwisk jak w P. nu 
Tadeuszu nazwiska Doméjki i Dowejki, liczne tworza 
kolizye. Sztuka ta pieknym napisana wierszem miesci 
w sobie epizody świadczące o talencie autora. W je- 
dnej i drugiej z tych sztuk odegrane były role z taką 
jeduolitością, jaka się nie zawsze u aktorów z za- 
wodu spotyka, a niektóre z ról, jak n. p. trzech 
osób, składających rodzinę baronostwa w pierwszej, 
sędziego Myszowskiego i Łukasza w drugiej, z arty- 
zmem, przechodzącym poziom gry amatorskiej. Nie 
brakło też gorących oklasków, a po kążdej z sztuk 
wywoływano po kilkakrotnie wszystkich uczestników, 
a w końcu autora Plgtaniny; po pierwszej zaś sztuce 
wręczono paniom w uznaniu ich wybornej gry bu- 
kiety za kulisami. Pomyślny wynik przedstawienia 
jest w wieliiej C-ężci +:-lugą p. Ekera, który zaj 
mując sie reżyseryą, nie szczędził dobrych rad im- 
 prowizowanym aktorom. 


o tem niedawno ogłoszony ukaz o rychłem wpro- 
i|wadzeniu tam nowych instytueyj rądowniczych. 
Nie jest to jednak (rozumiemy to dobrze) naj. 
bardziej piekącą stroną kwestyi. Polacy bez wat- 
pienia sami wiedzą o tem, że instytueye sądowni- 
cze i »iemstwo nie dziś to jutro. będą wprowa- 
dzone wszędzie. Najdrażliwszą i najważniejszą 
stroną kwestyi jest program polityazny Polaków, 
dotyczący ich narodowości, program, do którego 
robi lekkie alluzye i autor listu poznańskiego. 
To już uehyla się zupełnie z pod kompeteneyi 
prasy. Powiemy jednak, że powtórzenie prób 
Wielopolskiego nikomu x Rosyan nie jest peżą- 
danem. Doświadczenie dowiodło, że podobne pół- 
środki rozdrażniają tylko namiętności polityczne, 
nie zapewniajge nikomu rzeczywistyck korzyści. 
Te zaś korzyści mieszksñey zachodnich kończy 
Rosyi znajdą najprzód w dobrobycie materyal- 
( Rym, w polepszeniu swych handlowych i przemy- 
Powziąwszy stanowczy zamiar położyć kres po- słowych interesów przez ciągły stosunek z Resyg 
wtarzajacym sig nieustannie w ostatnich czasach | wewnętrzną — a powtóre — w tem naturalnem 
zuchwałym zamachom zbrodniarzy, cheących pod. | (dla czego nie mamy wyznać?) pierwszeństwie, 
kopać spółeczny i państwowy porządek w Rosyi, | jakie daje kultura wyższa na wszystkich, otwar- 
uznaliśmy za właściwe: tych dlań arenach działalności. Leoz niechże to 
1. Ustanowić w Petersburgu komitet zwierzchni- niewątpliwe pierwszeństwo, ta wyższość oywiliza- 


stąpili przeciw temu wnioskowi, który też 6 gło- 
sami przeciw 11 upadł. Czech Adamek wytykał 
że rząd mimo opozycyi władzy gminnej daje kon- 

 ©esye na szynkownie wödezane, i żądał nadania 
większego wpływu gminom co do tych koncesyj. 
Pierwsze trzy ustępy $ 1 projektu rządowego zo- 
stały przyjęte. 


Rosya: 


Ukaz cara Aleksandra do senatu rządzącego o 
ustanowieniu w Petersburgu zwierzchniczego ko- 
mitetu dla spraw politycznych, tudzież o miano- 
waniu prezesem tego komitetu hr. Loris Melikowa, 
brzmi dosłownie jak następuje: 


GZAŃ z Brody 5 Marca 1880, a RE o - = 3 > 


liści posiadają. Uczuć nie wykorzeni niszem. ak 
samo jak wiary kateliekiej nie mogli wykorzenić 
żydzi, prześladując tek okrutnie chrześcian, tak — 
samo wiary, że nie powinni jedni mieć wię- 
sej, a uciskać drugish, którzy nio mają nie; 
bo przee'eż Stwerayeiel stworzył jednego Adama 

i jedną Exe, nie zaś bogatego Adama i bogatą 
Exe. Chrystus -owiada: „so jest Boskiego oddaj 
Bogu, co ludskiego ludziom,“ A tak się nie dzieje. 
Robotnicy są w jak najokropniejszy sposób :wy- 
zyskiwani, dostają płace lichą od swych aiy. 
ehlebodawców, według zaś zasad sceyalistycznych — 
powinni dostawać to eo rzeczywiście zarabiają. 
Choć ciersimy wyznawey tej nauki l.0x nie da- 
remno; Chrystus Pan cierpiał, cierpieli jego u- 
czniowie Apostołowie święci, i przez to jest. dzi- 
siaj taka potęga Chrześcian, może więc być i so- 
cyaloa, i stanie się w księgach opisana, jak opi- 
sana jest nasza Chrześcisńska religia.“ 4 

Przew. Ztego listu okazuje sig, że pan przy- 
znajesz sie do zasad socyalizmu. 

Osk. Tak je t przyznaję się, a ta kwestya tem 
bardsiej mnie obchodzi, że jestem ‘synem robo- 
tnika. 

Przewodniczący przedstawia oskarżonemu na- 
stępnie drugi podobny list pisany z więsienia, 
w którym znejdują się okoliczności eo do nadu- 
żyć, których miał się dopuszczać zarząd więzień, 
i pyta się oskarżonego, ezy chee zeznawać pod 
tym względem. Gdyż jeżeliby chciał zeznaweć i 
miał dowody na poparcie swych zeznań, to moża 
to uczynić, ale na posiedzeniu tajnem, cstrzega 
go atoli zarazem o skutkach oszczerstwa. Oskar- 
żony okazuje gotowość złożenia zeznań, ale na 
posiedzeniu jawnem, a gdy p. przewodniczący: zgo- 
dzić się na to niə ehca, oskarżony ecfa oświad- 
ezenie swoje złożone pod tym względem, möwiae, 
iż co się tej kwestyi tyezy, nic zeznawać nie 
będzie. 

Obrońea Dr Machalski stwierdza jeszcze tę 
okoliczność, iż ten młodzieniee oskarżony o s0- 
cyalizm, jak się to z listu okazuje, wyznaje reli- 
gig chrześciańską i tak szoxytuie o niej się -wy- 
raża, Następnie pyta się obrońca oskarżonego od- 
kąd zajmuje się tą kwestyą, na co tenźe odpo- 
wiada, że od chwili gdy mu się sprawa ta w ja- 
śniejszem przedstawiła świetle. Obrońca atoli chce 
się dowiedzieć jeszcze od oskarżonego, zkąd wie, 
że kwestya , którą się zajmował jest kwestyą so- |) 
eyalra czyli sosyalizmem ? 

Osk. Dowiedzisłem sig o tem z Czasu. - 

Po tej odpowiedzi oskarżonego przemówił Dr 
Machalski w te słowa: ; 


zastaję go tylko żonę i proszę o pokazanie milny także tej kartki nie rozumió i uważa ją tylko 
waski Ao Pokazano mi katslóżh przy- | jako dowód swej niewinności, gdyż: gdyby się do 
szcdł także i p. Elpidyn i kupiłem tam wtedy |ezegokolwiek byt poczował, toby przecież żona 
książek blisko za 23 fe. Gdym już odchodził |jego nie była tej kartki do sądu przyniosła. 
z księgarni, dał mi p. Elpidyn swój bilet z adre- Przewodniczący reasumuje następnie wszy- 
sem, jak zwykla każdy księgarz robi, aby, gdy-|stkie poszlaki, ‘które mówią przeciw oskarżone- 
bym czego potrzebował, wiedział gdzie adresować. | mu, a mianowicie owe listy zńslezione jeden u 
Przew. To jest prawda. żeś pan był w Ge-|Piekarskiego, drugi u Jana Drozdowskiego, jak 
newie, to jest wszystko stwierdsone, ale proszę |również znaleziony: podezas rewizyi u oskarżono: 
mi jezeze wyjaśnić czy pan Elpidyn pisywał kie-|go kawałek „Głosu więźnia“, z którego pesiada- 
dy do pana. 21 nia oskarżony wiarogodnie wytłomaczyć się nie 
Osk. Nigdy, oprócz że koło Bożego Narodze- | może. ; i 
nia przysłał mi dwa numera ezascpisma „Obszcze-| Na to oskarżony oświadeza jeszcze, że do 
je dielo*, ponieważ atoli przyszło to poeztą zajozasu eresztowan i tych przykrych wypadków 
opaską, więc myślałem, że to ma debit w Au-|w seminaryum ani słyszał ani przypuszczał na- 
stryi. Stanowczo mówię panu przewodniczącemu, | wet, aby w Galisyi mogła istnieć jaka czynna 
położywszy rękę na sercu, tak jak przed Bogiem, |agitacya, a co się tyezy broszur u niego znale- 
że jestem niewinny i gdybym był zawinił to z|zionych, pyta się pana prokuratora, ezy jest jaki 
pewnością byłbym się przyznał. artykuł w prawie zabraniający posiadać książki, 
Przew. Proszę nam to wyjaśnić eo autor listu|jakie się komu podoba. Przewodniczący upomina 
pisze, że p. Piekarski miał przyprowadzić do pa-|atoli p. Nowi kiego, że jako oskarżony pytań Za- 
na kogoś drugiego, z tą okolicznością, że właśnie | dawać nie może, a oskarżony przeprasza za swój 
wtedy przyjechał z Genewy Stanisław Waryński, | postępek, mówiąc, iż nie wiedział o tym prze- 
i że według tłumaczenia Piekarskiego te dwa | pisie. ; > i 
listy były w jeduej kopercie. Przewodniczący jeszeze dla stwierdzenia, wia- 
Osk. Ja stanowczo przeczę jakobym o tych|rogodności tłomaczenia się oskarżonego, eo do 
listach ccś wiedział, a z panem Eipidynem więcej | powstania jego znajomości x oskarżonym Piekar- 
jak trzy kwadranse w calem mojem życiu nie|skim, przedstawia przysięgłym książkę „Budowa 
mówiłem. zgłosek* rzeczywiście dedykowaną przez pana 
Następnie przystąpiono do odezytania listu za- | Sławińskiego Drowi Nowiskiemu i Teodozyuszowi 
branego przy rewizyi u Jana Drozdowskiego pi-| Piekarskiemu. 
sanego przez Elpidyna do oskarżonego Nowickie-| Przysięgły Mirtenbaum pyta się oskarżone- 
go; list ten jest następującej treści: Szanowny |go, czy bedge u Elpidyna nie dał mu także swe- 
Drze Nowicki! Jakkolwiek czynię sobie wyrzuty |go biletu wizytuwego, ale oskarzony okoliezności 
sumienia, że zwracam sią do pana od czasu do|tej nie pamięta, a co do drugiego pytania pana 
czasu z mojemi prośbami, mimo to jednak jesz- | Mirtenbauma, czy w zakres działania bióra komi- 
ezo rez nadużyję pańskiej przyjaźni. Ostatnim |sowego, które oskarżony prowadził, nie wehodzi- 
razem prosiłem pana za jednym jegomośsią, alejło także udzielanie rad i ułatwianie wpisu u- 
on za wolą losów-xiemskich przepadł pod ziemię, | ezniom mającym zamiar zapisać się na uniwersy- 
podobnie jak wielu znikają i przepadają. Teraz | tet lab do innego instytutu naukowego, odpowiada 
zwracam się do pana w interesie innych osób, |oskarżony, że to rzeczywiście nie wchodziło w za- 
które nie znikną, albowiem ich układ społeczny | kres działania jego biöra. : 
i prywatny będą odmienne. Będą albowiem za-| Stanisław Waryński prosi jeszcze, aby stwier- 
chowywać się jak jagnięta t. j. potulniusieńko |dzono x aktów, ezy on się znał z Elpidynem, a 
i będą zawsze iść za radami pana od których |oskarżony Witold Piekarski stwierdza, że opis 
nie odstąpią. Słowem będą bardzo porządnymi |osoby w liście zupełnie nie zgadza się z osobą 
młodzieńcami. Jedna osoba, może być, ses ją pan | Stanisława Waryńskiego. 
już widział, jest to Ja.... druga zaś jest to Men-| Następnie przystąpił trybunał do przesłuchania 
d.lsohn jednego i drugiego miałem sposobność | dziesiątego x rzędu oskarżonego Ludwika Wą- 
poznać jako ludzi bardzo pięknie wykształconych |sowiexza. - Przewodniezący przedstawia mu, iż 
Bądź pan zdrów i przobaez moje prośby, które prokuratorya oskarża go o współwinę w zbrodni 
musiały się już dać mu we znaki*, podpisano | zaburzenia spokojnóści publicznej, a miancwisie, 
„Michał Elpidyn*. że do utworzonych kół sosyalno-rewolucyjnych 


Jam konice tym żarcikom. Nie sypiam już w tru-|dyna z bródką t. j, Koturnickiego pewna suma za 
mnie; ozyniłam to choge oswoić się z myślą | książki w komisie zostawione. 
że umrseó trzeba, teraz jednak uznałam, ze} Prok. Pan miałeś także odbierzć i listy. 
łóżko jest wygodniejsze. Dziwne o mnie krążą|j Osk. Nie przyszły żadne. Może miał zamiar p- 
pogłoski. Mówią na przykład, że mojemi ulubio Waryński otrzymywać jakie, ale ja nie jestem za 
nemi potrawami są pieczone koty, ogony jaszezurek. jego czynności odpowiedzialnym. 
i móżdżki pawie w niezwykły przyprawione sposób. Przewod Jak długo siedziałeś pan w Sl:dz- 
Nieprawdą jest także, abym grała w krokieta tru- | twie? . 
piemi glöwkami, jakkolwiek posiadam ceany szkie-| Osk. Ogm miesięcy i 3 dni. 
let człowieka, który sob e zycie odebrał... z mi-| Na okoliczność uniewinniającą przyłącza cskar- 
łości. Pytacie mnie jaka jest teorya mego życia? |żony ten fakt; że gdy raz przyprowadził Kctor- 
Mieści się ona w słowie „cheieć*, tak jak teorya | nicki do niego żyda z Zielonek p. Gritaberga, któ- 
mej sztuki jest „natura“, a dewizą guand móme.|ry miał się zająć podobno szwarcowaniem ksią- 
„|żek odradzał mu oskarżony, aby tego nie czynił 

bo to pachnie kryminałem. 

Przewodniczący pyta dalej p. Chaber- 
skiego, czy oprócz przesyłki z 16 styeznia, ża- 
dnej innej nie otrzymał, a p. Chaberski stanowczo 


IN lr 


Następnie przewodniezgey przedstawia jeszcze 
przed sądem przysięgłych 


p. Mendelsohnowi, że z aktów okazuje się, iż był 
w kwietniu 1879 w Krakowie, czemu atoli tenże 

przeciw ostatni stanowezo przeczy, twierdząc, iż wtedy 
był z ojcem w Paryżu. 


Ludwikowi Wergiskenu j 34 wspólnikom Przewodniczący oświadcza następnie, iż na 


dzień jutrzejszy wezwanych zostało już ak 

SiS . GEE un. Świadków, ponieważ jednak jeszcze wszyscy oskar- 

o sbrodnię sabursenia spokojności publicznej. | żeni nie zostali przesłuchani, wiee stawiennietwo 
SEREK, ich na jutro zostało odwołane. Ponieważ atoli ei 

; świadkowie, a mianowicie Antoni Strömer, Ba- 
(Cigg dalszy). ezyúski, portyer hotelu Europejskiego ze Lwowa 


Oskarżony p. Chaberski nie poczuwa się wca-|! Antonina Roburuzyan poświadczyć mają tylko, 
Te do winy ‘Bo "postępowanie jago było en! że Antoni Lipski a Ludwik Waryński to jedna 
handlowo-księgarskie. Oskarżony jest o posredni-|i ta sama osoba, a tenże m SO Ben ł, 
czenie w przesyłkach pieniężnych i książkowych | "18° zapytuje ‚28 | 4 Each SAR tek pp. ©: 
i popieranie przez to. działalności socyalistów. brońeów ja AE EER uratora, ażali nie zgodzą 

Przew. Powiedz mi Pan gdzie i kiedy te po-|5i9 12 to, aby osób tych weale już do rozprawy 
syłki otrzymywałeś ? nie wzywać. PP. obrońcy zgadzają się na to. 

Oskar. W połowie grudnia przyprowadził do P. prokurator atoli przychyla się do tego wnio- 
mego sklepu p. Szyjewski pana Koturnickiego i sku jedynie eo do Antoniego Strómera, co zaś 
przedstawił go jako Konopackiego, żebym mu po-| 4° Antoniny Roburuzyan, to tylko pad Warn 
_magat w przesyłkach do Królestwa. W sklepie|kiem odezytania jej zeznań, a eo do Baczyń- 
byli goście, więc p. Szyjewski mówił do mnie po|*kiego, to nie odstępuje od wniosku swego we- 
«cichu i to tak cicho, że nawet nazwiska tego pa-|7"8nia go do rozprawy. ś : 
na nie słyszałem. Po wyjściu Szyjewskiego roz-| , Po załatwieniu tych kwestyj przystąpił trybunał 
'mawialiémy o potocznych rzeczach, pytałem się do przesłuchania oskarżonego Dra Apolinarego 
p. Konopackiego czy. nie jest księgarzem, ale za- ss 2 ds lernen 

rzeczył. Tak zostało. Na drugi dzień kupił pan] +T#ewodnlexgey przedstawia oskarżonemu treść 
Konopacki 2 książki — w kilka dni przyszła po-|9Skarżenia, a mianowicie, że mu prokuratorya 
sylka z książkami ofrankowans z księgarni pol-[?arzuea współwinę w zbrodni zaburzenia spokoj- 
skiej. Otworzyłem ją, jakkolwiek dziwiłem się że|noŚCi publicznej, a mianowicie, że udzielał po- 
mi księgarnia nowa otwiera kredyt. Przyszedł tym- rady co do stosunków miejscowych i co do za- 


soki i : chowania się osób przybyłych z za granicy w celu| Przew. Czy nam pan da jakie wyjaśnienie | przystąpił i w takowych exynny udział brał. O- „Ja stwierdzam tylko, że w Nrze 295 i-296 
Be! ak ian EMPEY wary Się © posyiko szerzenia propagandy, dla uniknięcia kolizyi z wła- | względem tego listo? skarżony atoli nie poczuwa się wcale do winy,|dsiennika Czas z roku 1878 znajdują sie rzeczy- 

Osk. Koturnicki: Proszę pana przewodniczącego dzami, także, że w tym samym eelu udzielał] Osk. Ja żadnego tłomaczenia dać nie mogę, |mówiąe, iż o żadnych kołach nie wiedział. wiście artykuły, z których oskarżony mógł po- 
zapytać, co to były za książki? książek i czasopism, które pod jego adresem|bo nie o tym liście nie wiem. Przewod. Co było powodem arosztowania|wziąść wyobrażenie o socyaliźmie. Jeżeli więc 


Przew. Niech no tylko pan nie uczy przewo- preychadzuy z Genewy i wk pyta się oskar- 
Deinen: ae ee od widzenia sig pierw- MORE Najstootoićj dig te iah 

ego z p. rnickim. : 2 SR 
~ Osk. Tego nie mogę powiedzieć, ale nigdy HE en en pp. przysięgłym 

ALMA mya, 9 ŚJ prseeyace ani tos o sk O. k. prokurator 3 ANA mnie o to 

tee FN EN ren nor iz ja miałem udzielać Body co do stosunków 

PIE akio książki b ów aj! Preg WO? miejscowych i co do zachowania się osób przy- 

Osk. Lassale'a „Kapitał i praca“ „Bezpośredniej 9)/ch w celach propagandy z zagranicy, dla 

` podatki“ i Program robotnikówić Książki te za- |uniknienia kolizyi z władzami, ośmielam się więc 
brał p Koturnicki zostawiwszy mi po 10 egz zapytać, niech mnie e. k. prokuratorya raczy 

PW KOMIK Chciał mi dać wprawdzie więcej w ko-| wskazać choć jedną osobę, którejbym najmniejszą 
mis ale mu oświadczyłem, że nie są one nowością ALE ih I RAD ra ely il nen 
„i znane są jako nie mające najmniejszego powo- Sia aki T J ER PURE i Phe W cN 
dzenia w handlu księgarskim. Wilskim. 2062 sie miała tak: zesziym 

. _ Na dowód, że nie są nowości, składa oskarżony 
. dzieło Limanowskiego „Ostatnie lata“ wydane 
w Księgarni polskiej, na którego okładce znajdu- 

je się spis książek przez tę księgarnię wydanych 

a między niemi właśnie powyż przytoczone. 

Oskar. Książki te nie miały żadnego powo- 
dzenia mimo tego, że były na wszystkie boki o- 
„głaszane we wszystkich gazetach politycznych i 
. niepólitycznych a nawet w Czasie. 

Przewod. Czy wiedziałeś Pan, że p. Kotur- 
nieki jest socyalistą ? 

Osk. Cóż mię wówczas mogło to obchodzić czy 
Koturnicki jest soeyalistg i jakie jego wyznanie 
polityczne. Nie mogłem go nawet znać z pr :cesu 
lwowskiego, bo mi się pod innem nazwiskiem mia: 
nowizie ‘Konopack‘ego przedstawiał. 

Co do drugiej :posylki nie było w niej „Nie- 
przejednanych kierunków“ mimo że tak w. śledz- 
twie zeznałem, ale cala masa tomów Biblioteki 
Ossolińskich, dzieła Schlossera i wiele innych, mię- 
dzy niemi 15 dzieł Limanowskiego „Socyalizm*, 
(Chciał mi dać p -Koturnicki 5 czy 6 w komis, 
ale nie przyjąłem, oświadczając- że -Limanowskie- 
go Socyalizm jest zakazany, bo znam ustawę pra- 
ANG I Panuje H Freviatem tylko jeden egzem- 
plara, który mi darował, którego nawet nie czyta-|+ność tero list - i 
łem bo kartki nie były rozcięte, co sam p. komi- RABY saa ra a AAC 
sarz Kostrzewski stwierdził kiedy u mnie rewizyę| Osk. Listy te były mi przedstawiane w śle- 
rok j „_ „|dztwie i to mnie nadzóryciaj zdziwiło, eo upo- 

rzew. Jak poznałeś się pan z p. Waryńskim ? | wążniało p. Elpidyna do pisania do mnie listu, 
„Osk. Z panem Waryńskim poznałem się jako |; owiedziałem, że to uważam jako nikezemng 
Trzcińskim, bo chodził razem z Koturnickim i brał mistyfikacyę. 
m mnie „Tydzień“, który do mnie dla nich przy-| Jskim sposobem poznałem p. Elpidyna, to po- 
chodził. Jak Koturnickiego nie było, to przycho- zwoli p. przewodniezący, że obeenie pp. przy- 
dził p. Waryński albo przysyłał kogo E i sięgłym przedstawię. Z jedną rodziną, której 

Przewod. okazuje bilet L. Waryńskiego jako tutaj nie wymienię, byłem w stosunkach przyja- 
Trzcińskiego, na którym napisał p. Waryński. upo-| cielskieh od lat bligko trzydziestu. Ci prosili mnie, 
ważnienie dla oddawcy do odbierania wszelkich abym niejakiego p. Hulaniekiego, a który eier- 
onek a ante ee jakieby Sa Cha- | pia} na obłąkanie, odwiózł do Genewy. Nie mo- 

rskiego przyszły. Bilet ten poznaje oskarżony i : fae i ; 
davindees że wydał okazicielowi tegoż ARKin a Miedo muele praia preykiy 


y A A > obowiązek. Dla czego zaś odwozilom p. Hula- 
młodemu człowiekowi numer jeden „Tygodnia. nickiego do Genewy, a nie do zakładu = ivnem 


Przew. A cóż było z owemi przesyłkami z Œe- | mieście znajdującego się, to przedstawię obeenie. 
newy. Ten p. Hulanicki był to emigrant z 1863 roku, 
Osk. Z Genewy przyszła przesyłka ofranko- był w Paryżu i tam poznał się z p. Laskowskim, 
wana. Myślałem, że to towar dla mnie i otworzy- | także emigrantem, który następnie przez swoją 
łem, zgłosił się następnie p. Koturnieki czy Wa- |naukę doszedł do tego, że został profesorem ana- 
'ryński i odebrał ją. : _ |tomii'na uniwersytecie w Genewie. Gdy się do- 
Przewodniczący okazuje 'kapon tej przesyłki |wiedział o niesaez ściu, jakie spotkało jego przy- 

z napisem Versender M. Elpidin i 2 “kupony na jaciela, cheiał go koniecznie do Genewy sprowa- 
listy pieniężne od Diuskiego. dzić i tamże w jednym z zakładów umieścić, 
Przew. Dotychczas tłamaczyłeś się pan zgo- mając nadzieję, że przy staraniu i środkach nie- 
onie z protokółem śledztwa oprócz owych „Nie- |szezęśliwy Hulanicki mógłby jeszeze przyjść do 
przejednanych kierunków." żę zdrówia. Ponieważ zaś i Hulanicki gdy chwilowo 
Osk. „Nieprzejednane kierunki* przyniósł do przychodził do siebie, jedynie tylko do Genewy 
ranie p. Koturnicki a nie przyszły one z Genewy. pod opiekę Laskerskiego dostać się pragnął, 
Można się jednak omylić, jeżeli grożą wpakowa-|wiee 'też go tam wysłano. Wyjechaliśmy z Kra- 
niem za zdradę stanu do kryminału. kowa w sobotę po obiedzie i nie zastanawiając 
Przew. Pan prokurator twierdzi że Pan „usil-|sie przyjechałem do Genewy we wtorek wieczo- 
nie* popierałeś propagandę, to znaczy że Pan do- rem. Laskowski czekał na nas na kolei i uloko- 
brze wiedziałeś kto jest Koturnicki i Waryński i|wał nas w pewnym pensyonacie. Nie odchodziłem 
że Pan zgadzałeś sie.na: pośredniczenie. .. |od Hulaniekiego do niedzieli do godz. 12tej, t.j. do 

- —Oiskar. Nazwisko prawdziwe p Waryńskiego |chwili ulokowania go w zakładzie. W ten dzień 
poznałem dopiero w-śledztwie a że nie wiedzia-|byłem tak zmordowany, że pełożyłem się spać i 
am kto jest Koturnieki, mam dowód w 'rachun- |nigdzie już nie wychedziłem. Na drugi dzień do- 


Przew. Okszuje się, że list ten przyszedł już | pana? 
po aresztowaniu Waryńskiego i dopiero z okolicz-| Osk. Nie wiem. 
ności wykrycia tego listu wytoczono przeciw pa-| Przew. Była przecież u pana rewizja; cóż 
nu śledztwo z aresztem śledczym. znaleziono wtedy ? 
Osk. Tak jest siedziałem 8 miesięcy i kilka| Osk. Sznurki, szpagaty, niei szare i t. p. 
dni. Przew. Ta nie o to chodzi, znaleziono tam 
Przew. W liście tym mówi piszący o kimś | przecież oprócz ianych rzeczy, takża bilet Ludwi- 
eo nie żyje, czy się to nie odnosi przypadkiem |ka Trzeińskiego, zkąd go pan dostałeś? 
do Kazimierza Hilda? Osk. Ludwika Trzoińskiego nie znałem, po- 
Osk. Ja o Hildzie dowiedziałem się dopiero | znałem go dopiero w więzieniu, a bilet ten do- 
w tej sali. stałem od Truszkowskiego. Tego zaś poznałem 
Przew. List ten, mówi także wyraźnie o Men-|w połowie stycznia 1879 w kawiarni przy ulicy 
delsohnie, i o kimś drugim, i odszła ich wprost Sławkowskiej. Tam początkowo mówiliśmy o rze- 
do pana. ~ RARE" i czach potocznych i wśród tej rozmowy dowiedzia- 
Osk. Ja vana Mendelsohna także nie znałem, | łem się, iż potrzebuje mieszkania. Ja wiedziałem, 
i jak powiedziałem uważam ten list za nikczem- | że pani Płachecka ma mieszkanie do wynajęcia 
ną mistyfikacyę. j , |i zaproponowałem mu, aby poszedł obojrzeć. 
Przew. I rezultat rewizyi popiera także po- | W drodze spotkaliśmy się jeszcze z jakimś trze- 
dejrzenie przeciwko panu. eim panem, którego Drozdowski ze mną do wy- 
Następuje obecnie odczytanie papierów, które najęcia mieszkania pósłał i z tym to panem mie- 
podezas rewizyi u oskarżonego Nowickiego zabra- |szkanie od pani Placheckiej dla Truszkowskiego 
no, a mianowicie: pierwszy półarkusz „Głosu | nająłem. Dr 
więźnia" pisma redagowanego w cytadeli war-| Przew. Kto to był ten trzeci? 
szawskiej przez socyalistów tamże uwięzionych;| Osk Ja go zupełnie nie znam. 
bilet Michała Eipidyna ; kilka broszur soeyalistycz-| Przew. Przecież wiadomo, że to był Jabłoński. 
nych, między któremi znejdowały się „Nieprze-| Osk. Być może, ale stanowczo nie powiem, 
jednane kierunki,“ „Preez z soeyalistami“, „Żywot|bo ja go wtedy pierwszy i ostatni raz widziałem. 
Jenerała Dabrowskiego“, tudzież tak zwany „Ka-| Przew. Jakira sposobem dostałeś się pan do 
techizm socyslistów* w 4ech egzemplarzach: bro- tego mieszkania? 
szury nihilistyczne: „Wygrana z ostatniej wojny“,| Osk. Potrzebujge miejsca do rysunków, gdy 
„Kartka gromady* wydane przez Dragomanowa, |w domu tego robić nie mogłem, prosiłem Trusr- 
nareszcie broszura pod tytułem „Zabójstwo Jene- kowskiego, aby mi pozwolił u siebie rysować. 
rała Mezencowa* wydana przez tajny komitet Przewodniczący przedstawia oskarżonemu, 
w Petersburgu i kilka numerów czasopisma|iż to jest już pierwszy poszlak przeciw niemu, 
„Obszezeje dieło*, die Tageswacht i der Sozia- | zo wszedł w stosunki z osobą oskarżoną o zbro- 
list. Co do „Głosu więźnia“ to tłomaezył sig o-|dnię zaburzenia spokojności publicznej, atoli o- 
skarżony, że będąa bibliotekarzem u $. p. Piotra | skarżony Wąsowicz prostuje to tem, ze Trusskow- 
Moszyńskiego, szedł raz w końcu stycznia lub|ski wtedy weale nie był oskarżonym. 
w początkach lutego z jakąś przesyłką, do biblio- Następnie okazano Wąsowiezowi ów bilet pod. 
teki się odneszącą, do urzędu pocztowego na ko-|ezas rewizyi i niego zabrany i zapytano się go, 
lei ulieą Lubiez i tamże na ziemi ten półarkusz |zkąd ten bilet otrzymał. Oskarżony utrzymuje, że 
rezem z gazetą die Taceswacht i der Socialist|od Truszkowskiego. Zeznanie to atoli nie zgadza 
znalazł obok muru ogrodu niegdyś hr. Moszyń-|się z zeznaniami jego w policyi złożonemi, gdzie 
skiego. Co do biletu Efpidyna to już słyszeliśmy |mówił, iż bilet ten od samego Ludwika Trzein- 
tłomaczenie się oskarżonego w tym względzie. |skiego otrzymał. 
Co zaś do broszur, która znaleziono, opowiada,| Osk. To były zeznania pana komisarzą po- 
że chodził do biblioteki hr. Moszyńskiego zawsze | lieyi. 
ulieą Szpitalną, przy której tyle znajduje się an-| Przew. Panie, moja cierpliwość może przejść 
tykwarni, a do tego jeszeze bardzo wielu tak wszelką granicę, upominam ciągle i nie nie po- 
zwanych chodzących antykwarzy, którzy książki |maga, ale jest przepis, że jeżeli oskarżony w ten 
i broszury na sprzedaż zwykle w halatach nosza. | sposób postępuje, może być z sali wydalony i 
Otóż oni wszysey znali jego słabość do kupowa- | rozprawa prowadzona dalej w jego nicobeenosei. 
nia „tej drokowanej bibuly“, raz więc jakiś z ta-| Oskarżony dalej zeznaje, że zeznania te 
kich ehedzacyeh handlarzy naparł mu się z temi|rzeczywiście są błędne, gdyż przedstawił mu to 
broszurami „Co jest socyalizm* i on to kupił;|tak rzeczywiście p. Kostrzewski, a on się temu 
jeden egzemplarz dla siebie a drugi do biblietski |nie chciał sprzeciwió, jak się wyraża, „z obawy 
jak zwykle robił. Co zaś do broszury wydanej | razón“. 
przez tajny komitet w Petersburgu, „Zabójstwo| Następnie stwierdza przewodniczący, iż oskar- 
Jenerała Mezencowa* to przywiózł mu ja jeden | żony pomimo złożonego w ten sposób w polieyi 
wysoko położony przyjaciel x Petersburga. protokółu i pomimo potwierdzenia w trzy dni 
Przew. Tłomaczenie pańskie 60 do sposobu, | później tego samego protokółu w biórze sędziego 
w jakiś pan przyszedł w posiadanie tego pólar-|óledezego, przedstawionego mu Aleksandra Pa- 
kusza „Głosu więźnia* nie jest przekonywające, |włowskiego poznać nie chciał. í 
a to dlatego, że tu jest jedna tylko kartka, af Co się tyczy Jabłońskiego, oskarżony twierdzi, 
druga kartka tego samego Nru zabrana została liz go także zupełnie nie znał, a sprzeczność ze- 
przy rewizyi u p. Ludwika Waryńskiego, eo zna-|znań swoich w śledztwie złożonych wyjaśnia tem, 
ery, żeście panowie mieli ze sobą stosunki. że wtedy mówił o innym Jabłońskim, o Leonie, 
Osk. To przecież nie stanowi dowodu, bo ten|a nie o Lieonardzie. 
pan mógł właśnie zgubić ten pierwszy półarkusz.| Przew. Wiedziałeś pan o tem, że tu organi- 
Przew. Co ianego, gdybyś pan był znalazł |zowały się kółka soeyalno-rewolueyjne? 
kartkę czasopisma drukowanego, to jest możliwe,| Osk. Nie o tem nie wiedziałem. 
‘ale kartkę czasopisma mader rzadkiego wycho-| Przew. Alo są w aktach dowody, zeznania 
dzącego z pod ziemi, to już więcej daje do my-|wspóloskarzonyeh i t. d., że pan o tem wszystkiem 
ślenia. wiedziałeś, i ześ pan na takieh zebraniach bywał. |nek i w ogóle brak przyrządów, więc porzusi- 
Oskarżony przedstawia, iż przypadek zawsze| Przewodniczący zarządza obecnie odezytanie [lem to i pojechałem do Wiednia. gdzie wstąpi- 
jest możliwy, bo i terna przecież trudno wygrać, |listu, który oskarżony pisał z więzienia do swych|łem do druxarai Steina. : i 
a mimo to zdarzają się wypadki, że ktoś wy-|rodziców, następującej treści: Przew. Z oskarżonemi s Wiednia nie miałeś. 
grywa. „Drodzy Rodzice! Pozdrawiam Was wszystkich. pan żadnych stosunków? , 
Przewodniezgey okazuje oskarżonemu kar-' Przykro mi, że nie mogą zobaczyć Taty. Mówią| Osk. Zadnych nia miałem, - 
tkę ao ono eye A którg as DER: na świecie, że dostaniemy wyroki; lecz przecież| Przow. Okazuje się z aktów, że pan bywa- | 
i E - {7 ezasio śledztwa u sędziego śledczego rloäyla,|nie wszyse , A ci 60 się mogą spodziewać, są go-|łeś na zebraniach prz ulisy Wiślnój nawet 
kach moich handłówych. a. | Piero: poszedłem oglądnąć Genewę, i „wpadł mi| mówiąc, iż treści jej nie rozumie ; = kasecie] towi eh, Gdybym ja ana został aa da. są zeznania leise ie u, zeń 
.., Oskarżony pokazuje kartkę wydartą z księgijw oko na jednej Księgarni napis ruski. Była tojwaywa piszący panią Nowieką do odebrania tej|nego, tobym także nie sarkał cierpiące, bo Chry-|pan tam często bywał, że pana brano za Jana 
handlowej, na któréj zapisana ra rachunek „blon- księgarnia p. Elpidyna. Wchodzę zatem tam, nie_rzeczy, która dopiero obecnie nadeszła, ‘Oskarżo- “stus seierpial więcej za te same nauki co saoya-! Sohmiedhansena, 5 = 


w dzienniku, który wywiesza zawsze sztandar 
konserwatyzmu i występuje zawsze jako rycerz 
w obronie jego, w dzienniku, który przcszedł 
p:zez ręce c.k Prokuratoryi, eoś podobnego mo- 
gło być wydrukowane, to nie mógł i oska:żony 
Wąsowicz powziąść przekonania, jakoby zasady 
te były niebezpieczne i inkryminowane. Wnoszę 
dalej, aby Wysoki trybunał stwierdził, iż arty- 
knły te sq dosłownym przediukiem broszurki 
„Zajm.jące opowiadania* uznanej. przez p. Prze- 
wodniczącego za nader niebezpieczną i. podbu-. 
rzającą. Numera tə składam do akt i proszę aby 
artykuły te były odezytane.* 2 
Prokurator zgadza sie take na oder: tanie 
tych artykułów, ale zarazem wnosi, aby b;łv ed- 
czytane i te dodatki i uwagi, które Czas w tym 
wzg'ędzie porobił. Be 
Przywolany tlumsoz języka rosyjskiego p. Zu- 
kowski, omawist następnie kwestyę poruszoną już 
przy przesłuchanin W:tołda Piekarskiego, niedo- 
słownego przetłumaczenia listu pisanego przez 
p. Elpidyna. Pomimo jednak przedstawień ze 
strony oskarżonych, iż tłumaczenie listu Pest nie- 
dosłowne, pozostał przy swem dawniejszem tła- 
maezeniu. = 
Wreszcie przedstawia cskarżonemu przysięgły — 
p. Mrażek, że żył w więkezćj zażyłości z Tru- 
szkowskim, w sposobie jednak ich zapatrywań, — 
wielka zachodzi różnica, i pyta się go, czy mó- 
wit z nim kiedy Truszkowski o kwestyach religij- 
nych lub rodzinnych. Na eo tenże odpowiada, że 
bardzo ezęsto o takich kwestyach rozmawiali i 
że zawsze Truszkowski zdanie jego -potwierdzał. 
Na tem zakończono przesłuchanie Luiwika Wą- 
sowieza, a przystąpiono do przesłuchania jadyna- 
stego oskerżonego Leonarda Jabłońskiego. 
Przew: przedstawia Jabłońskiemu eo mu pro- 
kuratorya zarzusa, a miazowicie przekroczenie 
pizeciw publicznym przepisom meldunkowym, i 
współwinę w zbrodni raburzenia spokojności pu- 
blisznéj, przez to popełnioną, iż brał udział i 
przystąpił do stowarzyszenia socyalno-rewolucyj- 
nego, i pyta się go, esy się poezuwa do winy? 
Osk. Co do pierwszego przyznaję; do zbrodni _ 
zaburzenia spokojności publicznój zaś wcale sig nie 
poczuwam. 

Przew. Niechże migo nam pan da zwięzłe przod- 
stawienie stanu sprawy. 
Osk. W 1874 roku wyemigrowałem w celu u- 

niknięcia poboru z Warszawy, przybyłem do Krs- 

kowa, nis mogąc się stoli tutaj utrzymać, wyje- 
chałem i dopiero w 1876 do Krakowa znowu prsy- 
byłem, i wstąpiłem do drukarni pana Aneryoa 
jeko praktykant; pracowałem tamże od 1048 sicr- 
pnia 1876 do 10 grudnia 1878, Z Ludwikicm Wa- 
ryńsziem zapoznałem się przez mojego znajomego 
z Warszawy, i tenża zaproponował mi, abym ra- 
zem z nim zamieszkał. Ja mieszkaleaz wi:dy na 
Ksźmierzu z triema kolegami; ponieważ więe 
mieszkanie moje było za szezupłe, wice wynaję- 
liśmy sobie inne od pana Koziarskiego na Kle- 
parzu pod L. 183. Waryński za jakiś czas wyje- 
chal d. 10 grudnia 1878, wystąpiłem x drukarni 
pana Anczyca i blisko przez dni 14 byłem bez 
zatrudnienia. Gdy następnie Ludwik Waryński 
przyjechał, przywiózł 3 sobą rękopism Drapera 
do druku, i kazał mi się dowiedzieć, gdzie by — 
najtaniój można to wydrukować. Hałaciński, któ- 

rego Big w tym wsgiedzio radsilem, powiedział 

mi, ik Korienski będący na dorobku, najprędzej- 
by sig tego podjął. Udalem się wice do Koziań- 

sziego, zgodziłem się z nim i sam tam nawet to 

dzieło składałem, ponieważ atoli nie było ezeio- — 


kim eelu przybył do Krakowa, a on mi opo- 
wiada, że chee w zimowym kursie przesłuchać 
wykładów kursu literatury polskiej hr. Stanisława 
Tarnowskiego i że eheialby także uczęszczać na 
wykłady histeryi polskiej Dra Szujskiego. Pytam 
się go, dla czego nie uczęszczał w Warszawie 
na podobne wykłady, ale on mi przedstawił, że 
tam obecnie tak są czasy burzliwe ,: młody ezło- 
wiek na tyle narażony jest ciągle nieprzyjemności, 
że zmuszony był Warszawę opuścić. Otóż to była 
znajomość moja z p. Piekarskim, oprócz tych, 
żadnych innych stosunków = nim nie miałem. 

Przew. Przejdźmy teraz do tego drugiego 
punktu. 

Osk. Proszę mi wskazać takżo choć jedną 
osohę, którąbym oświecał, jak ma postę OWAĆ, 
aby nie przyszła w kolizyę z władzami, lub któ- 
rejbym udzielał książek w celach propagandy? 

Przew. Proszę sobie uprzytomnić te fakta, 
które są w powodach aktu oskarżenia wymienione 
n. p. ten list, znaleziony wprawdzie nie u pana 
tylko u Piekarskiego, ale do pana adresowany, 


(TWORY SWINTON Ogłoszenie, 


I. Władysława Wierciszewskiego, 


wychodzą w 60-ciu srkuszach poszytami, 
każdy o 5-ciu arkuszach w 8-ce. W dro- 
dze przedpłaty zeszyt 15 ent. — 30 feni- 
gów. Trzeci zeszyt, który z dwoma poprze- 


i jest do nabycia w Księgarniach i u auto- 
ra, Plac N. P. Maryi w Krakowie. (617-3-3) 
WYDZI miesięcy wykupiły, po upływie 
Rady powiatowćj Zrakowskiéj poe oe GA a 
poszukuje od dnia 1 lipca b. r. ha N 50% p aa 
mieszkania w parterze lub 1.|Wtslera zamknięty zostanie. 
piętrze na biura o czterech pokojach} Gdy pomimo powyższego we- 
i przedpokoju, oraz w tymże samym|zwania znaczna część zastawio- 
domu mieszkania dla sekretarza 0|nych przedmiotów dotychczas 
trzech pokojach i kuchni, nareszcie wykupioną nie została, przeto 
mieszkania dla wożnego. A . 

5 Sure Magistrat wzywa ponownie 
Zgloszenia przyjmuje sekretarz w A hak 
godzinach biurowych: (547-2-3) | wszystkich interesowanych, aby 

zgłosili się po wykup swych 
{ SE LO FFTANT R sx zastawów u Abrahama Keslera, 
ÖGLOSZEN IE nadmieniajac, ze wydawanie za- 
Eee r stawów za współudziałem wy- 
y spółka handlowa pod firmą „Kwiat . Ls 
kowski i Pilcer“ dotychczas istniejąca za delegowanego do tej czynności 
wspólnem porozumieniem się obu spólni-|p. Komisarza obwodowego, od- 
kon ee: a merle Kerl: bywać się będzie poczynając 
ności tej SPoikı mnie ods ap1one zosta NE e e 
przeto wzywam osoby których to dotyczy, od igo marca De r. codziennie 
aby wszelkie zapłaty odtąd tylko do rak|z wyjątkiem świąt i niedziel 
niżéj podpisanego uiszczać zechciały. pomiędzy godziną 9 a 10 rano 


Regina Cenglerowa. 


W dobrach Wysockich 


w powiecie Jarosławskim, 


są do wydzierżawienia 
dwa folwarki, położone blisko 
kolei Karola Ludwika: 


folwark A) ziemi ornej 460 morgów, 
łąk 140 morgów, past- 
wisk 6 morgów; 

folwark B) ziemi ornej 420 morgów, 
łąk 75 morgów. 


|| Blizszych warunków udzieli Za- 
j|rząd dóbr Wysockich, poczta Ra- 
j|dymno. (155-7-9) 


,, PRAWDZIWE 
Pigulki Morisona 


Pa ARTHAUD MOULIN, 


Ei Wejiopeze so drodków 6xmyszczęsych i prue. 

j| "yszezujących krew we wszelkich sinbo. 

ńelach wiege przymiotu, madto w xołzach, 

iiszajach, wyreutach skórnych 1 zepsuciu 
kr 


(629-2-3) Jam Kwiatkowski. przez przeciąg 2ch miesięcy. 
Posada Dra medycyny), Nie zetaszajacy się w 
a a iym terminie po wykup 
opróżnioną jest w Szczurowy. swych zastawów, sami 
Bliższych szczegółów albo na miej-|ęobie przypiszą winę, gdy 
seu, albo przez grzeczność udzieli w odebraniu takowych 
apteka tamże. (596-414) | póżniej natrafia na iru- 
-~ | dnosci. 
Tylko raz Magistrat stot. król. miasta Krakowa 
5 ||Kraków dnia 19 lutego 1880 r. 
R zdarza się tak koreyst- | 
(ina sposobność zakupna | 
y doskonałego zegarka ża a ostrzeżenie. ACE 
sirzegam każdego, iż żadnych weksli nie podpi- 
połowę CERY. || ywatam i tskowych płacić nie będy (618-3-3) 
Wielk dat 
lexa Wyprzedaz. | 
Powstała na selym suropejskim stałym le- E 
= dzie polityczne stosznki doikzgły tskże Szwaj aa MR 
| o%ryg i spowodowały wyshodźtwo mnóstwa — = 
oo a ków, PARA nesañony został dalsay | ć 
Jt fabryk. Także przez nas vertapiona naj- A, GR Kay j : 
A aaa Uś i BAR A zagartów rs mipir WA || e 
e zamkia tmoersscyo fabr i powierzyła W Se 
iz dia e swych wnobów, Tak E Fryderyka Wiesego 
y askingtom zegarki s}. nijlens:o È ie i i 
z ed paseo, nonya] gustownie ii Se nabyé można w Krakowie jedynie 
ga 1 gilozzowene i weile amerykaúsiiego sy- N inik 
: ses eae = (109-9-12) Bi w Agenoyi dia Bo ów 
szygus.e gatunki zegarków są na rekun- 
dg obciąg ista, 2 ma kazdy zegarek | sS. Mikuckiego 
j ręezymy at. 3 }. N: . . 
| Na dowód pewnego poręczenia inaj- a Rynku ha a En 
j ściślejszej rzetelności zobowiązujem, 
| sie niniejszem publicznie, każdy nieod- 
4 powiedni zegarek chętnie wymienić. 
| 1008 zegarków remontoir do ns Y 
|  krgcanis z góry, z szklenng kopertą. mad. É 
uwyczajmie dokładnie na seirnndę ro- + 
gulowane, elsktre galwaniozno pozłacane, W 
z lañouerkiem, medslionem i t. d., da- $ 
wniej młr. 95, teraz tylko po & 
| Er. 10-30. ; 
u 1000 wspaniałych segarksow ko- © 
twieowych z niklu srebrnego, o 15tu E 
kamieniach, s emaliów, cyferblatacni, se- 
kundnikiem, szklanny, kopertą, dawniej 
afr. Bl, teraz tylko po złr. 3-95, 
i wszystkie ma sekundę regulow. Y 
| 1000 cylindrowych zegarków w 
gloszowsnych kopertach z niklu srsbrna- 
go. 2 płaską kopertą szklanną, o 8 kamio- | 
nisch, doskonsle regulowane, z iańcuszk., 
z medeli nem i puzderkism aksamitnem, 
dawniej złr. 15, teraz tylko po 
E zur. 5:60. 
1000 zegarków kotwicowych =z 
prawdz. 13 Ent. srebra, wyprób. przem 
©. k. urząd cechowmiesy, o 15 ka- 
mieniach, elektryeznis poziscanyoh, dósko- $ 
nale regulowanych, dawniej złr. 27, $ 
terzz tylko poe zer. A240. m 


650 zegarków damskich z prawdz. 
13 Int. srebra, wyprób. przez e. k. 
urząd cechowniczy, 08 kamieniach, | 
gustownie i bardzo pięk. póziacana z do- 
en ch łańcuszka na szyją, 

swnie] zer. 98, te tylk 
zer. M5. Pa: seo 

1000 Washington zegarków re- 
montoir z prawda 13 hut. ciężk. srebra, B 
*yprób. przəz o. k. nrząd cechowniczy, za R Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mo 
najściślej. poręczen. regulowane, z niklo- Mi... OY 3 faa LoL R LE 
wem wnętrzem, tak, ża segarek nigdy nie By W RkakOWia gogli Loms le rege 


em wn ||w KRAKOWIE w zpiece p. 7 iski 
potrzebuje napraxy. Zegarek tenko. | „god or Raka iow ao 


sztewal dewmie] z?r. 35, teraz CACH w tece p. Golichowski LWO 

jest dò nabycia za bajecznie tanią cenę Bl wie w aptece p. Golichowskiego, — we E 

© xl. HG. Prócz tego darmo do kał 5 IE w aptece p Krzyżanowskiego. {127-66-) 
0 


Beatin łańcnszek, medalion, puz- 
se tksąmitue i kluczyk, 

41060 prawdz. złotych segarkow 
; demskleh o 10 kamien., dawniej 
zdr. 40, teraz po zir 20. 


| 1000 prawdz. złotych zegarków 


ZNAKOMITE POWODZENIE 


wniej złr. 160. teraz str. 40 l VEI OU INE 


650 zegarów ścienaych we FIFAn. 
Pioo WAR, pach bijącyrh godz, dowsiej Y 
M oz 6 teraz tylko po zir 2°75 regulowan. M j i 
j 650 budzików z przyrząd do budzotia, > eine A: UE CeL 
doskon. regul., także do UZyo a na biurko, przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


| 
i 
| 
dawniej złr. 12, teraz tylko złr. 5:80. 
niedostrzezona przystaje do ciała 


650 zegarów pendutowych y pig- 
nadaje cerze 


ce] SIS runy 
SR, T 


na inuto rsg.1., bardzo piękn, i imponuj. 
Zegar taki me nawet po 20 latach podwó)- 

Magazyn Perfum w Paryzu, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 


ną wartość, powinien w.go być w każdej 
rodzinie, gdyż s‘anowi on prawaziwą ozdo- 
bę. Dawniej kosztowały zir. 35, teraz tyl- 
W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
| Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
e niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
s $ 


NET 


3 


wych należy dołączyć zadatoś. 
Adres: 


Uhren- & usferkauf 
der Uhrenfabrik fromm, 


ion, Rotheuthurmste. 9, Parte 


AS 


BEBE 


0 po nader taniej cenie zir, 15-75. 
Do zamówień zegarów perduto- E 

| wszych Składach perfum i wytworów toaletowych: 
] We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (125-15-) 


| 


(570 3 3) 


Obwieszczeniem z dnia 29 
października 1879. L. 27300 
wzywał Magistrat wszystkie 
strony interesowane, aby za- 
dniemi stanowi pierwszy tom, już wyszedł| stawy swe znajdujące się u 
Abrahama Keslera w domu pod 
L. 350 Dz. I. w terminie 2ch 


GALICYJSKI ZAKŁAD KREDYTOWY ZIEMSKI 


w Krakowie 


wydaje 


STY ZJ 


6° s 58 
oraz Y”lo Listy dłużne 


8°), na walutę austryacką losowane w 18 lat. 


w 36 lat, 
w 20 lat. 


se 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gaye: 


1. 
cznie do udzielania 
pupilarnem opartych. 

3 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza 

3. 


Zakład Kredytowy w myśl $. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych interesów bankowych lub giełdowych, 
a zakres jego działania ograniczony jest wyłą- 
pozyczek na bezpieczeństwie 


Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zasta- 
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 


tychże listów gwarancya. 


Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze- 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 
ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 98 dz. pr. p zaintabulo- 
wanem zostało, iż takowe służą przedewszyst- 
kiem jako k=ucya na zabezpieczenie Listów Za- 


stawnych w obieg wypuszczonych. 


Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem 


skiego są do nabycia po kursie dziennym: 


s Mrakowle: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 


«e Lwowie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 


w Tarnowle: w Filii Galicyjskiego Zakłądn Kredytowego Ziemskiego 


* Warszawie: w Banku handlowym, 


w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Kärntner-Strasse 10, oraz 
; Bank u. Wechslergeschift der Niederösterreichischen Escom 


pte Gesellschaft, Kärtnerstrass 


e 9. 


w Berlimie: w Norddeutsche Grunderedit Bank, 


v Ołomuńcu: 1 A. ©. Lederer, 
w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
w Bozen: w kantorze D. Lehman. 


Zapadłe Kupony wypłacają sig we wszystkich powyżój wymienio 
(44-25-) 


ayeh instytutyach. 


Tord-Boyaux 
niszezący myszy, krety, szczury 
itp. Uznanie honor. na Wystawie 
Powszechnej. — W Paryżu pp. 
Guerard et Cie, rue d'Elysée des 
Beaux Arts, 17 — w Krakowie 
w aptekach pp. Trauczyńskiego 
i W. Redyka — w Wiedniu w 
aptece 16 Operngasse. 


Gruźlicę można wyleczyć. 


Przez profesora Mokitańskiego nowo wynalezi ny środek matron hędźwinowy 


wzie: any wedle spi rządzonych d> tsgo 


przyrządów do wziewania 


(wedłog systemu Sieglego) 


działa jedynie pewnie i skutecznie przesiw gruźlicy, suchotom płuc. 


i T- złr. wraz z opisom użycia rozsyła za zaliczką. 


J. G. Zieger w Wiedniu, Graben 29, 


SE fabrykant bandażów i instrumentów chirurgicznych. W% 


| Cierpienia gosccowe, 


cierpienia reumatyczn 


ogólne osłabienie ciała, drżenie, osłabienie mięśni, bole w wy! 


EN RENNER 


caniczego środka. W sajsiinisjszych bólach, 
stare i newe środki aspakajające nie d pisujy, 
szyh%i: młagodzenie i gruntowne usunięcie 


Uznanie. 
Wielmożny Fan Fulinsz Hierbabny, a 


szym użytku odzyskałem napowrót zdrowie, 
8:8 składam podziękowanie. z 
Plawalar (na Bukowinie) 25 stycznia 1879 r. 
Teodor Zastawczam, c. k 


opak.) 
„ZUR BARMHERZIGHEIT“ J. Herbabny, 
chuwskiego; w Drohobycza up. L. Dobrzynieckiego apt. 


w Btąmisławowie u p. A. Beill apt.; w Sucaawie u 
w c. k. Apteco obw.dowej. 


rzy całemi tygodniami nie mogli znaleźć ulgi dla s-ych cisrpień. sprawił 
polepszenie. Poświadczają to liazus pisma stymnych profesorów i lekarzy i liczne 
podziękowania z wszystkich warstw spółeczeństwa. 


Skład w Krakowie u p. E. Stockmara apt.; 
ra, P. Mikolascha; w Brzezamach u p. B. Dembińskiego; w Czerniowcach u 


e 1 nerwowe 


wszelkiego rodzaju, jak nerwowe i reumatyczne, tudzież połowiczne bóle twarzy, migrena, rwa- 
nie w usząch, reumatyczne bóle zębów, cierpiecia krzyżów i stawów, rwanie w członkach, ból 
w hicdcact: (ischias), reumaty:zna dolegliwości sercowe, kurcze żołądkowe i dolnych części ciała, 


eczonych ranach, sparaliżowania itp. 


tagodnieją i giną w zadziwiająco krótkim czasie po użyciu przez 


„pieżerz» Jul. Horbabnego w Wiedniu 
z ztół leczniczych górnych Alp wyrabianego 
wyciągu roslinnego 


Newroxylin służy do weleranis. Zadziwiające i doskonałe skutki 
osiągnięte meuroxylinem w szpitalach cywilnych 1 wojskowych niemniej w 
prywatnej praktyce w nzjuporczjważych wypadkach gośćca i reumatyzmu, nzyskały mu w 
szerokich kołach slawę majlepszego i nejpewniejezego uśmierzającego le- 
gdy wszelkie środki narkotyczne, wszelkie- 
przymosi neuroxylin cierpiącemu 


jego męczarni. Chorym, k ó- 
neuroxylin rychła 


tekarz w Wiedniu. 


Wskutek długoletniej służby w o. k. straży skarbondj dotknięty zostałem różnemi cho- 
robami, jar bólami człoaków w połącieniu Z porazeniami, któych nie mogłem 
89 pozb,ć mimo używania najroxm utszych locer tw i wychwalanych środków leczniczzch. Za 
poradą przyjaciela spróbowa em wrószc:e Pańskiego wybornego neuroxylimu. Jaz po 
kroötkiem używamiu sprawił mi ulge w moich eierpieniach, a po drai- 


za co Wielnożnemu Panu nejezal- 
(19-4-4) 


. nadzorca straży skarbowej. 


Crna: 1 fl.srka (zielono opakow.! A młr., 1 flaszka siiniejsz. gatumkm (czerw. 
na gościec, reumatyzm i porażenia złr. 1-80, pocztą 20 o. »igcej za opak. 


Centralny sktad rozsytkowy dla prowincyj: WIEN, APOTHERE 


Neubau, Kaiserstrasse 90. 
we Lwowie u pp. Z. Rucke- 


IA 
; w Jarosławiu u p. J, Rohma; 
p. N. Karaczewskiego; w Zótawi 


(135-14-) 


Powyiste przyrządy po 3Y,, 5 
(540-2- 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady Dyre= 
ktora Towarzystwa Za- 
liczkowego w Sanoku na 
przeciąg lat trzech, z roczną płacą 
500 złr. i 10%% tantiemy, lub tylko 
za pobraniem rocznie 200/, tantiemy 
z czystego zysku, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. 

Dyrektor winien złożyć kaucyę 
najmniej w kwocie 500 złr. w. a. 
w udziałowej książeczce tutejszego 
Towarzystwa. 

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść swoje podania do BA mar= 
ca 1880 r. na ręce Rady nadzor- 
czej Towarzystwa zaliczkowego w 
Sanoku i w takowem wykazać się, 
iż posiadają znajomość ustaw i prze- 
pisów rachunkowości. (554-3-3) 


Sanok dnia 11 lutego 1880 r. 
A 
(9-9-099) 

TASISYSVA E "7syPJomg “og "TI 
pod nurop mAusejM om rolmQuez I Kperyg 
"dyt rqz910p Śfnufeukm “Kyskse 1 eyer smog 
"UZ Op MQXTUQOFEZ UEĘASAĄ “NYOM I MOT 
-838 TOTĄJSAZSM Bp Lumoxoys Kuqopzo forma 
7071491 ‘Auqopzo 03880q uemeaes AMON 
"gkiqej qokupóziozsmierd z 
Y9LUBIUMOIP I goXMmOJ%30m 


uorum. prys ÁAON 


Y mae” Drojdie prasowane W 


z fabryki PP. Ad. Hg. Maut- 

a mera i Syna w Wiedniu, Lu 
znane jako jedynie pewne i naj- 
silniejsze w rozczynie piekarskim — 
i gorzelnianym, bo wszelkie inne 
o 50% w dobroci i skuteczności 
przewyższają — przychodzą 
codzień świeże do Kra- 
kowa —wyłącznie do 

handlu 


JANA NAGLA 


przy głównym Rynku, jako do 


stawą do koiei 4 złr. 50 c., RAJGRASU ANGIEL- 
SKIEGO 14 zł, ŁUBINU ŻÓŁTEGO 7 złr., przy 
zakupnie 10 korey naraz z każdego wymi-nionege 
nacienia w dodatku jedenasty korzec be: platnie, 
poleca J. Bulsiewiez y Bochni. (5005 10) 


= Y y 
iealnose 


która jest obszarem dworskim i jedną z 
ładniejszych miejscowości, blisko Kra- 
kowa, z propinacyą, jest do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy Szlak pod Nr. 72 
Ina I. piętrze w Krakowie. [419-5-5] 


Z powodu śmierci właściciela, jest 
w miejscu kąpielowem Krynica 
pierwszorzędny 


HOTEL 


z całem urządzeniem pod korzystne- 

mi warunkami do sprzedania, ewt. 

na nadchodzący sezon do wydzier- 
żawienia. 

Informacyj pisemnych lub ustnych 
udzieli Wny Henryk Schwarz w Kra 
kowie przy ulicy Grodzkiej pod 
Nr. 88. (555-3-8) 


BCE 500 zir. DE 


zapłacę temu, który przy użyciu 


Kothego wody do ust 
flaszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bólu 
zębów. dostanie, lub któremu z ust enchnąć 
będzie. Opakowanie 12 e. oddzielnie. Joh. 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, I. Regie- 
rungsgrasse Nr. 4. W Krakowie u Jó- 
wk ge ul. oka An 62i sh J. 

ammera, fryzyera przy placu Maryackim; 
w Tock winks skladzie u J. Streisen- 
berga, na placu Kazim. W. (112-42-) 


Bez bolu 


1 bez wstruykiwamia, 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełni, nowój metody, doświadczonój 
w niezliczońych wypadkach 


upławy rury moczowej, 


tak świeżo powstałe jakotez bardzo za- 
starzałe, naturalnie gruntownie i 


E IH HES 


=£ 3- 


(91 20 ) szybko 8 głównego składu dla zachodniej 
as Dr. Hartmann, wa 7 Galicyi. 
członek lekarskiego | Tenże handel poleca również 


działu, 
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse N. 


Wyleczą także wyrzuty skórne, zw żenia, 
u piawy u kobiet, niepłodność, bladacz- 
ke, upławy, HED" osłabienie mez- 
kie, bez wyrzynania i bez wypalania 
kite i wrzody wszelkiego rodza- 


świeży transport wybornej her= 
baty chińskiej od 2 do 4 złr. 
| za funt, oraz świeże prawdziwe tu- 
) reckie sliwki i powidta. 


A az 


ir 


=p" LU 


Zamówienia zamiejscowe usku- B 


tomie A same Ca TA R teczniają się spiesznie. (255-14-) Y 

ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- y" = ) 
¡ i TE gas T ENT ET A 

stwa na źgiatie natychmiast przesyła. A O45 Ta de E) 


URREA PENA de 
Starszego lekarza sztab. Dra Schmidte| wa domy 


olejek ma słuch przy ul. Krowoderskiej pod L. 
poprawny przez Dra M. Deutscha, |129—130 Dz. IV, są z wolnej ręki 
wylecza każdą gtuchote, jeżeli nie| pod korzystnemi warunkami zaraz do 


pochodzi od urodzenia, usuwa przyte- nabycia. — Wiadomość na miejscu 
piony słuch 1 szum w uszach u stróża. (605-2-2) 


natychmiast. Za nadesłaniem przekazem 
pocztowym 2 złr. 40 ent. przesyła podpi- 
TRZCINĘ 
do wyplatania krzeseł 


sany flaszeczke opłatnie. Jedynie prawdzi- 
rozsyła także cząściowo bez wyższego policzenia 


wy do nabycia u podpisanego utrzymnja- 
cego główny skład. (113-24-) 


Juliusz Grätz 


w Wiedniu, IT, Praterstrasse 49. |" a nie vente, 7% 
We Lwowie miema żadnego składu pierwszy i największy skład trzciny do oplatana 
tego olejku na słuch. w Wiedniu, VI. Hirschengasse 11 w Wiedniu. 


przyjmują za skromnem pokryciem na bardzo 
przystępnych i bardzo rzetelnych warunkach. 


Fr. Ks. Katzmayr 6 Co, 


Schottenring Nr. 31 w Wiedniu. 


| Zlecenia 


NA (521-5-6) 


gielde 


Er 


(wedle taksy aptek. 1 pudełko F2 złr. w. »., 


re Aechte 3 6 pudełek 12 zir. 

WZ >> rozwijają połne siły lecznicze rośliny kokowej, zawierającej najsku- 
RER a  teczniejsze pierwiastki, Użyciu rośliny kokowej znanej w Peruwii 
A. A (Tar =». od niepamiętnych czasów przypisuje Aleks. Humboldt kom- 
a Es A NIG 7 pletne nieistnienie astmy i gruźlic na górach Andach. Wszyscy 
NS podróżujący po Ameryce południowej jak też koryfensze nauki 
SAY? BVO ae wszystkich krajów zgadzają się na to, że żadna roślina na kuli 


2 mir. ziemskiej nie połącza w sobie tak szczęśliwych działań leczniczych na 
trawiemia z niezmiernem cigglem wzmacnianiem ustroju mięśni i mer- 
(przez nią jedynie zostają Peruwiańczycy przy najtwardezej robocie ciągle 
einem). ; 831-12-15) 
edle praktycznych doświadczeń Dr. Sampsona, którego Humboldt sam do tego namawiał, 
rozdzielone na rozmaite grapy chorób uznane zostały od wielm dziesiątek lat ciągle wzrasta- 
jącym skutkiem nawet w uporczywych wypadkach: pigułki kokowe I przeciw cierpieniem szyi, 
piersi i płac, pigułki kokowe II. z winem przeciw dolegliwościom żołądka, wątroby, dolnych 
€zęści ciała i hemoroidom, pigułki kokowe II1 jako niezrównane przeciw ogólnemu osłabie- 
nin nerwów (hipochondryi, histeryi, migrenie i t. d.) jak toż szczsgółowym oslabieniom (polucyi, 
osłabieniu męzkiemu i t. p. Broszurkę prof. Sampsona o użyciu, można dostać darmo i opłatnie przez 
Mohrem-Apotheke w Moguncyi i w składach: w Krakowie u apt. Redyka, we Liwowie u J 
Beisera apt., w Wiedniu u C. Haubnera Engelapotheke Hof Nr. 6, główny skład dla Austryi. 


wów, jak roślina kokowa 


Das im Jahre 1858 gegründete erste 
österreichische 


Annoncen-Bureau A. Oppelik | 


WIEN, STADT, STUSENBASTEL Nr. 2 
(Eckhaus der Wollzeile Nr. 36) 
empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art für 


simmtliche in- und ausländische Journale, 

Für eine reele Ausführung aller einlaufenden Aufträge bürgt die allgemein . 

als solid bekannte u. älteste Firma dieser Branche in Oesterreich-Ungarn. * 

Preis - Courante und. Kosten-Voranschläge gratis 
und franco. 


oe 


do Sw Kazimierza, królewicza polskiego 


wraz z żywctem tegoż świętego, 

w eleganeliem wydaniu „miniaturo- 
wem wyszło Świeżo pokładem 
„ESIGCARKT KATOLICKIE) 

Dra Wład. Młkowskiego W Krakowie 

Cena 15 centów, (628-2-3) 


Ogłoszenie. 


Ponieważ zapowiedziane na d. 29 lute- 
go b. r Zgromadzenie Ogólne Człon: 
ków „Towarzystwa muzycznego w Krako- 
wie dla braku kompletu nie przyszło do 

„skutku, przeto odbędzie się w ‚niedziele 
„dnia 7 o marca b. r. w sali Towarzystwa 
‘(plac Szczepański L. 240) o godzinie 3ej 
popołudniu. ; S g 

. Zgromadzenie ponowne, 
które na podstawie $. 8 statutu bez wzgle- 
du na ilość obeenych uważanem będzie za 
komplet. (710-1-2) 

Krakéw dnia 1 marca 1880 r. 

„Za prezesa: Szlachtowski. 


1.100. ¿RADA OGÓLNA (07-13 
Towarzystwa Dobroczynności 
W KRAKOWIE 


rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
ochmistrzyni chłopców w Za- 
kładzie sierót Towarzystwa Dobroczyn- 
ności. Do posady tej przywiązaną jest 
rocína płaca 70 złr. w. a., wikt i pomie- 
szkanie z opałem, światłem i obsługa. 
Posada obsadzoną zostanie tymczaso- 
wo od 1 kwietnia do końca roku 
1880. 

Podania składać należy najdalej do d. 
1! marca r. b. w kancelaryi Towarzystwa 
Dobroczynności przy ulicy Karmelickiej 
pod L. 56. 

Kraków dnia 29 lutego 1880 r. 


Z Rady Ogólnej Towarzystwa 
„Dobroczynności. 
Prezes Sekretarz 


Dr. K. Hoszowski. Dr. Leon Qyfrowiez 


Podziękowano. 


Przejęta uczuciem głębokiej wdzięczno- 
ści, składam WPanu Doktorowi Toma- 
szowi Zarebie publiczne podziekowa- 
nie, nietylko za Jego niezmordowana tro- 
skliwość i pomoc lekarską, którą mnie 
przez przeciąg sześciotygodniowej choro- 
by ciężkiego zapalenia płuc z największą 
szlachetnoscia i dobrocią otaczał, — ale 
nadto za wszechstronną pielęgnacyę i ła- 
ski doświadczone od Obojga WWPaństwa 
Zarebow, gorąco prosząc Boga, by Ich 
sowicie za mnie wynagrodził. (713) 

L. Strowska, 
nauczycielka muzyki. 


Pszezolarz rutynowany, kawaler, pos: utu- 


je um'eszczenis przy:więtazych 

pasiekach w kraju lub zagr nic", Łaskawe ?głcszó- 

nia pod literą OW. A. roo restante Zharaz. 
(700) 


Dom Zlece i Skład Nasion 


T. LEWIECKIE, 
(dawniej J. Jerzmanowskiego) 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 263, 
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności; . 
Nasiona krajowe i zagraniczne 
z najlepszych źródeł. jt 
Herbate chifipka po złr. 2, 2-505: 
3, 350, 4, 5 złr. za pół kilo. Familijng pe 
po 'złr. 1:50, *Okruchy z wyborowych ga-4 
tunków. herbaty po złr, +1:40 za» pół kilo. M3 
Bulion ukraiński złr. 2:50 za pół | £ 
kilo.=--Wino węgierskie naturalne, na 
danie z najlepszych źródeł. == Wódki 
słynnej fabryki hr.«Drohojowskiego w Bo- 
lanowicaćh. — Starke autentyczną z roku 
1848/9.—Masto śmietańkowe świe- 
że z Ostrowa: —:Sery z fabryki Wgo 
eleńskiego wiCichaäwle: szwajcar- 
ski w kręgąch, limburski w cegiel- 
kach. — Eyezko do wiązania roślin. + 
Maść do szczepienia. | 
Przyjmuję w komis wszelkie produ- 
kta rolnicze. a 
Dostarcza do siewu zboża ulepszo- 
mego z najcelniejszych gospodarstw. 
(666-1-5) H Lewiecki. 


Siniejszego drzewa buduleowego 
poszukuje do kupna za gotówkę 
Schaedler, budowniczy 


w Głogowie (Gross-Glogau, Nieder- 
Schlesien). (021-2) 


Szczególnośi | ll 3 


firmy OTTO FRANZ 


“Mi, Morianeta « |Dbwieszczenie, 


R | | $ 1. 1436 ' {667-1 3, 


Dnia 19 marca 1880 r. 
i następnych odbędzie się w mie- 
A ; ście Warnowie (Galicya za- 
mleko cdmładzsjące włosy. | a 
¡PURITAS? mio jest żadna farbe ma włosy chodnia) główny Jar mark 
lko płynem do mleka podobnym, który posia-| NRM KK O MIE, odznaczający sie 
a tę cudowną własność, Ze siwe włosy odmladnia, P . Ge È 
to jest wkrótce, najdalej -w-przeciągu 14 dni-pier-|-dOborem koni najpoprawniejszej 
rasy. (667-1-3) 


' wotną barwę przywrócić może. 
Tarnów dnia 16 lutego 1880 r. 


Der Defterreichifch-Ungarifche 


Monatsfdhrift 
zur Derbreitung niiglicher Hennte 
niffe im Mühlenwefen und vers 
wandten Befchäftszweigen, 
Preis pro Jahr 3 fi. 
Jeder Müller follte das Blatt halten 
und wird daffelbe jedem Hlüller, der 
eine Adreffe einjchict, 3 Monate 
ang gratis und franco per Poft zus 
gefendet. Man adreffire: 


Otto Maak 
Herausgeber des Oefterr.»Ungarifchen Müller 
Wien, Wallfiihgaffe 10. 
(653 1 10) 


Flaszka „Puritąs* Rosztuje 2 złr. 
Schneeglöckchen, (ict rama). 
aletowy pod. względem skuteczności, dobroci i 
wytworności nie może konkurować z śniężycą 
ranną. Wyrabiany z olejnych, orzeżwiających sub- 
ptanoyi, upiya ten' rodek; w najkrótszym czasie 
wszystkie nieczystości na skórze i nadaje płci 
mieniącą białość, świeżości delikatność. Cena 1 złr. 


Wiedeński Pudr toaletowy, 


śnieżyca ranna (Schneeglóckchen) biały i różowy, 
dobrze się trzymający I niewidoczny na twarzy, 
wytwornej dobroci. Użycie tego pudru polecić 
możemy po pierwotnem użyciu płynnej kompo- 
zycyi śnieżycy rannej, szezególnie, jeżeli chodzi 
o nadanie twarzy łagodności i delikatności. Cena 


Są do mabycia 
Sıczepki owocowe w najlepszych 
gatunkach:  (696-1-2) 
Jahłka w CO gatunkach dw.ie nie 30 «t, trasch 
lstnie 40 ct za sztukę, 
Gris.ki w 25 gstuuza h dwuletnie 40 ct, trze h- 
letnie 50 et. za szinte. 
Sliski od dwoch do trzech | * szt ka po 60 «ns 
Cz echy i wińzia „ ,„ ee 1816054 
Sadzonki lesue: 
Sosna bisls trzechietuia 1000 


i Va ziuk 3 zł. 
Bry 60 ct. ? R Kaa 4 S sna sparga > 10005 pure 
7 | q ze jest jedynym środkiem do | Św erki od trzzch d- cztere h la: 1000 SWIEZE 

: rylantyna utrzymania brody pięknej ij M drzewie dwuletnie 1000 A 25 
miękkiej, która nie pozostawią tłuszczu. Cena | Wodizewie czt rolst. szkółkowane 1000 „ 8 , 
flakonu 80 ct. Ja w.ry cztezolstnie LIO 33% 


+ pomada ze szpiku woło- 
Helmine, wego, sporządzona podług me- 
dycznego przepisu, służąca do upiększenia i kon- 
serwowania włosów, zapobiega wypadaniu, chroni 
od tworzenia się łupieżu i wzmacnia skórę na 
głowie. Cena wielkiego słoika 1 złr. 20 ct. 
Olejek orzechowy, seus 
% en łupin orzechowych, ma ten wyborny 
przymiot, że nadaje białym, siwym i rudym wło- 
som kolor naturalny ciemny. Cena flakonu 1 złr. 
La eune środek zupełnie nie szkodli- 

4 wy do farbowania włosów i 
brody, zapomocą którego zafarbować można bro- 
de pięknie ciemno lub na czarno. Cena paczki 
z przyborami 3 złr. 

Ur nia (wyciąg na włosy.) Najlepszy środek 
ER “= na porost włosów sporządzony z ziół, 
najdoskonalszej skuteczności dla włosów i na. 
głowe: przysparza transpiracye, zapobiega twó- 
rzeniu się łupieżu i wypocinom, wznieca. porost 
odie szczególnie po przebytej chorobie jako 

o: tytusie, ospie, połogu itp. Cena wielkiej flasz- 
ki złe loeb BO. Enp a 

ir ea: balsamiczna woda do ust 
Hippokrene, do -konserwowania zębów 
i dziąseł i do usunięcia nieprzyjemnego odoru. 
Nader błogiej i orzeżwiającej | skuteczności. Cena 


Zakład drzew owocowy: h i sadzonek leén. 
w Jabłoniey polskiej p. Jasienica. 


Wszystkim Iubonnikem gwoźdąków 
poleca podpisany swój oddawna 
słynny 


zbiór wssanlalych 
gwoZdzixó y 


i sprzedaje za gotówkę lub za za- 
liczką pocztową kwiaty same pnące 
się z nazwą i systematycznym opi- 
sem kolorów, 12 sztuk w tyluż ga- 
tunkach , dobrze zakorzenionych ga- 
dzonek, które będą kwitnąć, za 2 złr. 
20 c., 25 za 4 zir.-30 c., 50 za 8 złr. 
40 c., 100 za 16 złr. 60 c. 12 sztuk 
pełnokwitnących sadzonek miesza- 
nych (dobrych i złych) za połowę 
ceny. — Spisy (dopiero w połowie 
marca) va żądanie darmo. (657) 


wielkiego flakonu zh. Tct.: 

Składy: W Hrakowie u p. Stockma- 
ra apt, KM. Wiśniewskiego apt. ; we Lwo- 
wie w apt. pod; srebrnym Ortem Z, Ru- 
ckera ; w Tarnopolu w aptece Fr. Jamrogiewi- 
cesa i u Hermana Kahane apt.; w*Stryju'w aptece 
J.Zgórskiego i w aptece „pod węgierską'korong" 
 Gfutnera; w Stanisławowie w aptece F. 
a i Albina Amirowicza; w Przemyślu u 
Maszewskiego apt. (620-1-12 


Czcionkami Drukarni „OZASU®, 


Przewodnik heraldyczny. 


Cena egzempl. w oprawie 3 złr. 20 cent., z przesyłką pod opaską rekomendowaną 


Część I., wydana w r. 1877, jest jeszcze do nabycia po 3 złr. 20 cent., z przesyłką 


podaja do wisdom: Sci, że od lgo marca b. r. eskon- 
tuje weksle swych Członków po 7° 


4 Kraków, 28 lutego 1880 r. 


4 web u najroniejszych dzieci beż Żadnej obawy. 


mo I «pFztnie, 


'szozegölniet) trudnych do styawienia potraw, 
Ra sdkywianmie i wumeentanio elata. Dlatego używana jakoosrodek dzetetyczny d ya 
razy ddennie i przez dłuższy ogy,’ skutkuje w uporczywych nawet ci-rpiegiśch, jak m 
HOGG zznzn, zaókawie misses, estłakiemio jelit, cztont dw, 
heme rsidsine wersiniego redzeje, szrefaży. wk, 
Ka, Chieziczme wyrzuśy ssórme, peryadyozay ból głowy, robani, Ka: 
mish, zaficgmiemiaz równie tez "saptarıalo) pedagrze, 2 newetwwuechotach. 
Przy 2uras : 
tychże jak i w czasie ich nżywania,jakoteż po kuraoyi wodnej. 


wBrakomwienapt E, Steckmaras w Mixzesusżie u J. Sehait:era; w Prue- 
myéla u Jósefs Massowskiego apt. Cena pndełka 75 o. BEP Bozayła: sig najmaiej dwa 
¡padelEa za zaliczke, pocztową. "PRE zi i 


‚Kos erklowicz "dois — w NOWYM TARGU C Larr — » OŚWIĘCIMIU 8. He ż — w PRZE- M 


__ OZA8 2 Brody 3. Marca 1880. = 


OR RAR RA I 


Biuro nagozyclslskie 
HELENY NOWOLECKIEJ 
w Mrakowie, 
ulica Gołębia niższa Nr. 183, 


zawiadamia osoby interesowane, a miano. 
wicie: Rodziców, Opiekunów i Przełożo. 
nych Zakładów naukowych, że właścicielką 
powyższej firmy, jak lat dawnych tak io. 
becnie, przyjmuje i załatwia wszelkie zle. 
cenia we względzie wyboru odpowiednio 
wykwalifikowanych nauczycielek i nauczy. 
cieli tak krajowej jak i zagranicznej edu. ` 
kacyi; oraz na żądanie dostarcza Bony 
eudzoziemki: Francuzki i Niemki, które 
z gwarancyą strony moralnej, podejmuję 
się sprowadzać z zagranicy dla Galicyi, 
Przyjmuje do zapisu nauczycielki nzdol- 
nione. | A DOSE 
(273-4- 


WYSZEDŁ ŚWIEŻO Z DRUKU 


tom II, ułożony przez 
zawierający 
sto kilkadziesiąt monografij i geneslogij znakemitszych rodzin. 


Portrety olejne 
w. wykonaniu pięknem i dokładnem, 
robione ręcznie w każdej wielkości 
podług danej fotografii. 
Zamówienia przyjmuje podpisana 
[firma do dnia 5go marca 1880 r. 
Bliższych szczegółów udziela han- 
del p. firmą Kutrzeba i Mur- 
czynski w Krakowie. 


C: k. uprzyw. Société Parisienne 


(7101-2-3) w Wiedniu. 


3 złr. 40 cent. 
Skład główny w księgarni Gt. Gebethnera i Spółki 


w Krakowie. 


pod opaską rekomendowang 3 złr. 40 cent. 


TOWARZYSTWO 
‚aajemnego Kredytu 
W KRAKOWIE 


(661-2-3) 


pr "licy Mikołajskiej pod Nr. 489 w o- 
a fi y ie na I vigirze prym: je sio krawiec» 
 |czyznę damską, tudio: krałanie 1 fa- 
strygowanie skiem po coast nade” nmiar- 
kowanych. (708-1-3) 


1) b a w;ks:tałcona posznkuje domu, 
88 w ktéryin siersty póirzebtją ma. 
sisrz ńskiej opieki, a dom p zoowitej g0:pod, ni, 
Obo;gtnam jæt czy do najw Ź «ej, cry do sted ij 
sissy dom należy — astoro#aé sg potrafi. Do. 
sleéna *isdomość p. adr. Bisle-Bielsx, Anto. 
nina Zielińska, sjencya asekuracyi Kr .kosskiej, 
(692-2-3) 


E Bi DOMO Ma 
Polsk, kuwaler, w sile wieka, usdoluiony d? pro- 
wadzenia większego go-poiursiwa, 2 chiuknemi 
świądectwsmi, poszukuje ve powirdotej posady, któ- 
tą zaraz objąć gotów. — Wiadomość pud adiesam - 
S. D posts restazis Kraków. (6133 3] 


: (665.2-3) Pensyonzt. 
| Dr. W. WICHERKIEWICZ 


wa Wroolawin. 

P zeno:z30 sig, do. Wro ławia, ctwieram tamże 
ód Wielziejnocy persyon.t die us ni miając'ch u- 
oxpusezaó do szkół famejsıysb, przedaws ystaiaw 
do szkoły p vemyslovej i ziunsyum sw Macieja 
Pod osobnom: wzrmiami gotów także jerteru 
przyjąć akadem$ska dst jisj fuodii i b36 mu 


Dyrekcya. 


AAA Y 


SZPRYGOWANIE © 


zi 


z y dorzdcg 1 towalzy:zem B'U yeW. i E 

= Z ROSLINY MATICO : O -ja a zem Win & up 081 E Technik lesay, 

> P. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, E dosha (area p: mens | E w sile wieku, obeznany teoretycznie i prak- 

> : 8, ulica Vivienne. = ; RER treznie z urządzeniem , taksacya, WRA 

= ER cj! "82 za esl : waniem i kulturą lasów, poszukuję od 1go 
sara majoria zeta oka Shin of Comp: dis TEŻ" 2? Dya DOŚEJO | KUCING, kwietnia odpowiedniego zajęcia. Posada 
 toddi, przygotowuje płkuiki y oazoncji Matica I balaomu kopalny, A" EE ’ {stata lub niestała. — Łaskawe oferty pod 


Pigułki te, nietylko de zawsze skutkują w jak najkrótszym ozaska = 
wet nie mają vies nisprzyjemnej woni phate popa la 
flakonik opatrzony jest podpisem Grimault et Comp. 3 
Dia unikniena łicznych fałszerstw i naśladownictwa stem 

od ranas | 
a iabryczna s e . ZU: 8 

dnej etykecie. x ae salle ie, 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


jeden pokój osobuy z mebla- 
{mi Jub bez mebli — są do wynajęcia 
fw willi „Wenecya* przy rogatee 

Wolskiej. 

Tamze potrzebną jest bona frai- 

cusKa do małych dzieci, (668-1-3) 


adresem W. F w Wieliczce. (609-3 3) 


zadca dóbr 


teoretycznie i wraktysznie wyswztałcony z 14-lotnią 
oraktyką i chiutnemi awiadastwąri, poszukuje pus 
ssdy œ Galicyi, Kr łestwie Pol keu: na Wot, nia, 
Podolu xoa, «us Ukraanie, — Bliższy h. sz zegótow 
misteli Woy Basor'n Böhm w k:noca yı lo", 
Przyj Bziuk Pie nych w Krakosie, lu» A. ©. 


zh 


AAA 


NOWE TARTAKI, pr: wile; Teltschike 


TE BEN ES EE E TI ERE w Nisku, w Rzos.owskiom. [614 2-3) 
W cułym świecie słynne! Niezröwnans! ; 
Solitera z głową, glisty I robaki? m Be | 
usuwa pełna bes béla i niebezpieczeństwa wedle +łasnej meto ly (także | st wnie) ia 0 s o 6 aa 
Ryszard Mohrmann w Nossen (w Sa sonij). : : 


Środki te są zbaca e prez brol easkie holeglexa kKrajowe lekarsife, nieosłabisją, E 
Są newat wzięte na pröbg zu el:is n e zkodliwe i mogą wakatek wa ej ilośsi bjó vay emi na- E 
Kur:cya trwa osjdiużaj dwie godziny bez spo- 
Po najwiętszej części uwažzją tekich chorych jako & 
Prosyehta z wyciągiem świadectw dar- ES 

(111-4 12) E 


parowana 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/4 do 447, azota i 21 do 23%, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Relnikow S. Mikuckiego 
w Krakowie. 
© wczesne zamówienia 
uprasza się. (543 5-20) 
Fabryka parowa mąki kościanej i «podium 


b. Sotónterq & Frankel 


przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. 


woduwanis przeszkody w zwym zawodzie. 
niedokreenyc* i cierpiących na ściądok. 


ALE = z 
tatmo przencéne pig ine cigeia. 50%, 0uz- zgdzenia 
siłr 30%, mniejs y odpad, tne tskze inrniry do 
3ın/ a grubości Próczteg distareıa wsaslkich ga- 
tunsór mv chin dv cbrzb'znia drzewa, (660-1 6) 
Mnżynier EB. Melschit, 
fabryka machin w Wiedniu, 111. Apostelgxese Nr. 32, 
Obszeray ilius.rowany opie dar. 


1878 r. wino naturalne 


wyborne wino stołowe, białe po 16 c. a ezer- 
wong po 20:e. za litr, w barytkach po 50, 
100 litrów itd. opłatnie tutaj do kolei dosta- 
wione, rozsyła za zaliczką K. Geirin- 
ger, Weinberg- u. Kellereibesitzer in St. 
Georgen bei Pressburg in Ungarn. 
H [633-2-6] 


H x i G $ 
Hancel burtowny R. Hath w Tryeseie 
dostarcza pocztą za zaliczką oclona i opta- 
tnie w najlepszym gatunku za 

Kilogram retto: 
minajlep. kawę penłową po złr. 2:10, plan- 


> tacyjną kawę Ceylon po wr. 1:85, wybo- 
£ i Seidlickio j|jrową kawg Moka po złr. 1:90, wielko- 
A E, Mjziarnistg kuwę Kuba po złr. 1:85, zieloną 
_Rlkóug Jawa po zit. 1:55 (Na żądanie gor- 

x pze gatunki znacznie taniej). 


Wprost dowoż ma chińska 
herbata: 


MR W aWwejem st wlecsnem dzialaniu 
wogóle me trawienie i esyszn 


Botzd miowrówae na łatwy rozkłe 


dzonego magazynu 
zenio i ew, RW RA 5 ESRA 


konfekeyj potrzebną jest 


panna sklepowa 


przyzwoitego prowadzenia i przyjemnej 
powierzchowności. Wiadomość w handlu 
J. Deichesa na Piasku. (625-2-3) 


W MAGAZYNIE 
blawatnym i konfekcyj 
I. Ochwal ga w Krakowie 
odbędzie się 


w pierwszym tygodniu 
marca 


< Wyprzedaż = 


wszelkich wssortowan, ch 


iesórew=< 
me elerpleain 
badaczka, kélémez- 


i wodami miversImemi oddaje także wielkie ostagi tak przed używaniom 


Dostać można u fabrykanta, prowireyonelrego aptekarza w teckeraz; 


2671 20 30, 


"Tylko praw- 
A PY" WR” runs een) 
PN A E y 8 ) Ze HITS 
NN dri NP: dej błiykiejie ; j f 
pues wyarcxowany j-s6 o- cesarska Mélange po ztr. 7:50, Soucheng 

gm ł i roje firma. 5 2 najlepsza po zir. 5:90 , Pecco kwiat po 
0: 80 ist zawsze zmjlep- Bl zir, 4°60, Congo najlepsza po alr. 3:30. 


pzy zkatkiem ufywine 2a ® an: izei 43/ ki i 
jeszelkiega rodzeja ehore- E Zamówienia niżej 4 KO netto nie be- 


ZEN 


ES 


bs épngrdia.i, pueyw ||| dą wykonane. Przy większych wysyłkach ‚warf 
jawiobniętema etic | kalejg odpowiednia zniżka. Na żądanie za: bu Wal OW 
puño (iras avet ta, zawar- Hl plata po odbiorze towaru. (3284-27-30) | pozostałych z poprzednich sezonów, 
eee bee kon renner nn | PO CENACH nadzwyczajnie 
isniom hemersidalngm. Szczególnie 'zalsccns ich. wetradnica ya A 22 Fa inia ni ; fr miskich. (564-4-5) 
siodzątem. > Zupeinie nieprzemakalne 


= Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Cenafzrpirezetowsnege oryainsleego pudelka A złr. w A, - ga 


3 jwiosemEe 
Wódka francuska i sól.|  mężykowy 
E Nzjpewniejsze lesar:two dimowe na wimosnienie cierpiącej Indzkcśsi we wezel- 


JN : | 3 j|z najlepszej styryjskiej wełny owczej, we 
ey kin wewnętrzny-h i zewagtrznych ze,sleniach, prawie p:zec:w wszystkim chorobom wszelkich barwach: szare brunatne. lub 
zranieniem wszelkiego rod:aju, bólom gicwy, uezów i zębów, zastarzałym i otwartym 7 URS 
ranom, jątrzącym so ranom, gar granie, rozpałeniu oszów, poradeniom i uszk dzeniom cia:a Czarne. 
wareikiego redzajn it dit d We flaszkach z spisem użycia 89 ent. w. a. MiPlaszez deszcz owy z ka- 


EDEN ODA men 


py 


m 
N gg 

Trasy miodosej 
(ho'ons las tus) świeżej, dor -duej własnej pre- 
dakoyi juz 30 lat ista j tej debió Dobna w Kae 
szadkzi» dótr Ubr.eź poza Łapumów ro 
cenie: 1 gatunos 4 złe 50 ct. 2 gatonsk 3 alr. 
50 ct. za kozes tras z werz.em i wolis odayiky 
do kola, Pray zakapnis narz 10 bovo; d dja sę 
11 bezpłatnie. Dia zachowania kupu goyo od szko 


a - 4 pturem. . . . . . . . al, 7 [oy munal Zarząd zaprowsdzić syrżedzć be.pośrad- 

jie] tranow Krohn & Go. Ir poiriziy w ay ar Re CY" 
|| | my + e Hime y 1050] ORME i Plotsgtowss worki poducica .imzt a 
A » A rf ES Norwegi). s ne z e ; : M ż kow : 8 : ; ; : z 12—16 zarządu 1 wiascio, 8:8, Bray fi ryc - UMIESZCZONY 
Waits Za werystk'ch w haralu ee nn jedynie odpowiedni do leczni- $ Hawelok NINE OM LE. F 12--16 ROWY ee ZANE BEE 212) 
ARG ¿zego "żysku Wleszka m opisem użycia kosztuje A zer. w. a. ¡8 Jopka paklakowa lub styryjski E = I RE: i wa 
Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, M| -sakko . . . . . . . . , 10—16 x 
ża ma Wiedeń, Tuchlauben. y ey Modne damskie paltoty Dr. Schwaigera 

Uprasza się £. T. Publiczność wyraźnie żądać preparutów MOLLA i li gustowny i zgrabny krój n 10—16 


tylko te przyjmować, które opatrzone sg moją marką ochronną i podpisem. | 
Malady ntrzymeją w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt, W. Redyk a;t. F. Sobierajski 
apt, A. Dzlski 2 W. Fanz i ER m BIALY, A Reiser $ A pi hagr ora E ; 
w BRODACH E. Grünsp n apt M. Kolak 2,t. Ed, Liska art. — w OMILU N. Gro- $ aku, bardzo praktyczne nakiy-i = 
wowske aot. — W DEOHUBYCZU L. Dotr:yniecki apt. — w GLINIANACH A Helm ant = | 4P TA te a= y an lub Sł 
w GURAHUZORA E Burerat sit, — w JARO LAWIU J. Rohm apt, — w KOLBUSZUWIĘ wy = y : P ee 
F. Rusek apt — w LIMANOWIE A. Müa apt. — re LWOWIE J. Baiger spt, 8. Rack-r MI złr. 2:50 do 4 złr. 
apt, F. W Królikowski — w LIPNIKU E. Sokalski a t. — w N'*WYM SĄCZU W. Filipek apta W| Wszelkie gatunki pakłaku, modne wzo- 
rzyste :materye pakłakowe, zupełnie nie- 


| |przemakalne, policza najtaniej na metry 
ai lub w dowolnych gotowych sukniach i do- 
starcza natychmiast za zaliezkg pocztową 


RE nn 
ae” Wyciag rostinoy a 
leczy za poręczeniem gruntownie nawet za- 
starzałe następstwa samogwałtu, osła- 
bienia męskiego, polucyi itp. w przeciągu 
4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne 
męskie i żeńskie w najkrótszym Czasie. 
Flaszeczka 2 złr. w. a. wraz z opisem 
użycia i korespondeneya wprost za nade- 
słaniem gotówki, przekazem lub zaliczką 
aależytości. (11-49-50) 


|| Nisprssmakalne. kepsinsse: slyrgj ki 


ilz delikatnego, miękkiego lub sztywnego 


MYŚLU F. Nahilg apt, F. Gaideczka — w PODGÓRZO 8. Sch esitger — w KOZWABOWIE 
A. Gzsrpixki — w FZESZOWIE J. Schater i Sp — w SENDZISZOWIE Jen Mów'rsti apt. — 
w STANISŁAWOWIE A. Aros ina aut, E, Stechar apt. — w "ARNOPOLU F, Jsm:oyier 
Wiz apek., A. M rawet: sadz. H. Kahane aptek. — w TARNO®I@® Wi". A w ałogórsati. 


W. Mińdner i Sp, F. Leszczyńszi, D. Chodacki api, J. St-elssmeerg — w WA OW! ACH Ig. Mina £ Tar, z, ye BET 
A a S| ere Pi Wil 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


